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Rok IX. Nr. 187 


Nowe przepisy o pomocy pieniężnej dla bezrobotnej inteligencji. 


EE Rozporządzenie ministra opieki społecznej. 


Warszawa, 9.7. Minister Opieki Spo- 
łecznej wydał rozporządzenie w spra» 
wie świadczeń dla 
bezrobotnych pracowników 

wych. 
Z pomocy wyłączone zostały następi- 
lące kategorie pracowników w okresie 
t. zw. martwego sezonu: Nauczyciele, w 
okresie wakacyj letnich, pracownicy że- 
glugi, lekarze szkolni, pracownicy za- 
kładów leczniczych ltd. Świadczenia 
przedłużone będą do 9 miesięcy tylko 
tym pracownikom, którzy mają 
conajmniej 30 miesięcy składkowych. 
i wylątkowo tym, którzy mają 24 miesłą 
ce skłądkowe oraz tym którzy ukoń- 
cavlń 60 lat życia, Przedłużenie okresu 
świadczeń następuje o 1 miesiąc dla pra 
= fary którzy utrzymują conajm- 
nie 


umysło- 


trzech członków rodziny 
| mają conajmniej 18 miesięcy składko- 
wych oraz o dwa miesiace dla bezrobot 
nych, którzy mają na utrzymaniu trzech 
członków rodziny a przebyli w ubezpie 
czeniu 
conajmniej 24 miesiące. 


Diniśenie świadczeń | przedłużenie okresu zasiłkOWODO 


od 180—220 o 9 proc. od 220—260 o 12|od 420—480 o 18 proc., od 480—560 o 
proc., od 260—300 o 13 proc., od 300 doj 20 proc., od 560—640 o 22 proc, i od 
360 o 15 proc., od 360—420 o 16 proc.,| 640 do 720 0-25 proc. 


Łódź, niedziela 9 lipca 1933 r. 
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Mattern czeka we Władywostoku 


na nowy motor z Moskwy. 


MOSKWA, 9.7, (Specjalna wiadomość 
Echa). Dowódca sił sowieckich lotniczych 
na Dalekim Wschodzie abw przesłał 
raport o odnalezieniu (lotnika Ma 
Na ślady zaginionego - uran a 
wiecki statek w odległości 120 kilometrów 
od Anawiru. 

Lotnik oświadczył, 
lądowania z powodu 


że musiał dokonać 
defektu w motorze 


EE Fałszerki w przebraniu wieśniaczek. [NĄ 


Likwidacja potaiemnych mennie W Warszawie. 


Warszawa, 9.7. Pomimo osadzęnia w 
więzieniu w ciągu ostatnich kilku tygod 
ni kilku band fałszerskich, na rynku w 
dalszym ciągu pojawiały się w dużej ilo 
ści precyzyjnie wykonane falsyfikaty. 
Urząd śledczy przeprowadził kilkotygo 
dniową obserwację, która wreszcie na- 
prowadziła na trop fałszerzy | pozwoli- 
ła zlikwidować 

nową potajemną mennicę. 

W domu numer 64 przy ul. Pawiej w 
mieszkaniu Władysławy  Rzeźnickiej 
znaleziono wszystkie urządzenia potrzeb 


Wysokość zasiłku została z dniem 8lne do odlewów, srebrzenia į galwaniza 
lipca obniżona przy płacy od 120 do 150|cji monet. 


złotych o 5 proc., od 150—170 o 7 proc. 


Rzeźnicką zajmowała się samą produ 


Niemy nie dbają o stocnnki przyjazne 2 Sowietami. 


Szczere oświadczenie Rosenberga. 


Paryż, 9.7. Z kó! emigracji rosyjskiej 
donoszą, że w Berlinie odbyły się pouf 
nę narady przedstawicicii emigracji ro 
sylskiej, zamieszkałych w Niemczech z 

osenberziem. 

Dygnitarz hitlerowski wypowiedział 
się o nastawieniu polityki obecnego rzą 
du niemieckiego w sprawach rosyjskich 
~ Rosenberg oświadczył, i£ Niemcom 
dzisiejszym zupełnie nie zależy na utrzy 
maniu 

przyjaznych stosunków z Sowietami 
w tej mierze, jakie istniały dotychczas, 
za rządów przedhitlerowskich. Polityka 
niemiecka wobec Sowietów idzie obec 
ite w kierunku takiej samej walki z u- 
strojem komunistycznym jaką prowadzą 
owiety, zwalczając ustroje burżuazyj-- 


Co się tyczy sprawy niemieckich kon 
cepcyj w dziedzinie podziału terytorium 
sowieckiego na poszczególne państwa 
to sprawa ta nie została definitywnie 


Pozstrzygnięta i będzie zależała 03 wa- 
miików wewnętrznej sytuacji Sowietów 
Co jednak uje może być traktowane, ja 
Rosenberg 


sprawa aktualna. miał 


oświadczyć, iż Niemcy będą raczej dą 
żyli do stworzenia 

wielkiej Rosji narodowej, 
któraby nazawsze pozostała 
ciółką polityczną i "ekonomiczną 
miec. l 


przyja- 
Nic- 


kcją monet mając 

do pomocy inną kobietę. 
Marię Owczarek. Fałszerki w przebra- 
miu wieśniaczek udawały Się na targi i 
za fałszywe złotówki kupowały 

drób, nabiał i warzywa, 


u å Policja aresztowała 7 osób. EIEEEEM 


nie niższej cenie. 

Obie kobiety aresztowano. Drugą fa 
bryczkę pieniędzy opieczętowano na Ma 
rymoncie w mieszkaniu niejakiego Ro- 
zalskiego, który produkował 5 i 10 zło- 
tówki. Cała banda w skład której wcho 


które następnie sprzedawały po znacz-|dziło 5 osób znalazła się w więzieniu. 


i że oczekiwuł na pomoc od kilku tygodim 
Reperacja samolotu będzie uskuteczniom 


LOTNIK MATTERN 


dopiero po sprowadzeniu 
nowego motoru z Moskwy, 


Mattern udaje się do Władywostoku 
gdzie czekać będzie na przesylke motori 


EEEE Wybryki erotyczne właściciela cukierni. NETS 


Urodziwe ekspedjentki sprytnego Turka. 


GENE Sensacyjny proces w Warszawie. mE 


Warszawa, 9. 7. W drugim terminie 
zasiądzie w poniedziałek na ławie o- 
skarżonych w sądzie nkregowym p. Ab 
dulta Alijew, włascicnu Caego. koncernu 
cukierni tureckich w Warszawie. 

Prokurator nie pociąga jednak p. Ali 
jewa do odpowiedzialność! za-to, że źle 
wypiekał slodkie bułki — ale za to, Że 
piek! go wschodni temperament i że pod 
jego przemożnym wpływem chciał być 

za słodki wobec swych pracownie. 


Fałszywe zaświadczenia w kancelarji rejenta. 
Machinacje referenta Okr. Urzędu Ziemskiego. 


Warszawa, 9. 7. Władze ślędcze are 
sztowały referenta okręgowego Urzędu 
Ziemskiego Białowiejskiecgo w Warsza- 
wie, który dopuszczał się fałszowania 
zaświadczeń na parcelację małątków 
ziemskich. Białowiejski miał wspólni- 


ków w kancelarii relenta Baranowie- 
ckiego w osobach urzędników Wojni- 
cza i Sikowskiego, którzy  fałszowane 


zaświadczenia przyjmowali za oryginal 
ne. Wszystkich aresztowano. 


—— 


Rekord kpt. Skarżyńskiego uznany 


przez międzynarodowy związek lotniczy, 


Warszawa, 9. 7. Aeroklub Rzplitejj dzynarodowy 


Polskiel powiadomiony został oficjalnie 
przez międzynarodowy związek lotni- 
czy. że przelot atlantycki kapitana Sta 
nisława Skarżyńskiego uznano jako mię 


Nasz patent Nr. 152.na sączek wy- 
twarzający w czasie palenia emanację 
radjoaktywną, jest wielkim krokiem 
w fabrykacji zdrowotnych giiz. Dlatego 
każdy lekarz poleci palaczowi radjo- 


rekord długości lótu w finji prostej 
dla samolotów turystycznych lekkiej 
wagi. Od roku 1931 rekord ten należał 
dą Francji. 


| 
| 
| 


Akt oskarżenie wylicza cały szereg 
pikantnych scen, jakie rozgrywały się w 
garsonierze Turka, sprytnie zainstalo- 
wanych przy kilku fiżzch cukierni turës 
ckiej 

Trzeba przyznać, że w cukierniach 
swych zatrudniał p. Alijew tylko urodzi 


we dziewczęta, Placił im jednak bardzo | 


«iewiele — to też na posadach utrzymy 
wały się tylka te dziewczęta, które 
gdzieindziej 
pracy znaleźć sobie nie mogły. 
„Sceny zbliżenia“ sprytny Turek a- 
ranżował zwykle w taki sposób, iż wzy 
wał upatrzoną przez siebie pracownicę 
aby przyniosła mu do pokoiku ciastko 
do.spróbowania. bądź lody. Gdy eksped 
jentka spełniła rozkaz swego szefa — 
ten przyjmował ją niezwykle uprzejmie 
i proponował poprawę losu i awans na 
posadzie. > 
Nie dowiemy się nigdy ile kobiet ura 
towało się tą droga od redukcji.. 
Praktyki Turka ujrzały światło dzien 
ue dopiero wtedy — gdy temperament 


jego zawrzał do tego stopnia, że wobec |wych 


jednej z pracownic chciał przeprowa- 
dzić swój zamiar wbrew jeż woli 
a nawet przemocą. 
Panna Eljaszewiczówna była maszy 
uistką w przedsiębiorstwie p. Alijewa 


Piękna była, wesoła | dowcipna — więc 
p. Alijew specjalną opieką zaczął ją ofu 
czać. 

Kiedyś zaprosił ją do biura swego, a 
następnie do pokciku prywatnego w cen 
trali przy ul. Targowej Nr. 68 i tam nusi- 
łował dopiąć swego cely. Nie udało się. 

ściwy Turek zawrzał gniewem i po 
stanawił zemścić się, Udał się w tym 
celu do swego znajomego p. Kłersznow- 
skiego i proponował mu, ażeby, poniógł 
mu w skornyjrumitowaniu opornej pra- 
cownicy. Pan Alijew chciał zaaranżo: 
wać spotkanie w. hotelu między panną 
E. a panem K. upić swą pracownicę «u 
następnie oskarżyć ją 

o niemoralny tryb życia. 

Pan Kiersznowski sprzeciwił się j za 
miar spalił na panewce. Wobec tego p 
Alijew oskarżył pannę Tatjane o kra 
dzież i z miejsca usunął. 

Inne pracownice napadał p. Alijcu 

w ciemnych sieniach, inne jeszcze zinu 
szał do uległyści przemocą. 
Rodzice jednej z takich nieszczęśli 
wystąpili do paakyratora ze skai 
ga. Rozpoczął się brzydki proces. Ju 
raz spadł on z wokandy ponieważ nic 
przybyli świadkowie. Czy w poniedzia- 
lek dojdzie do skutku? Mówią. że znów 
świadkowie bawia poza Warszawą. 


Sukces lewicowych stronnictw 
Wyniki wyborów do sejmu finlandzkiego. 


Helsingfors. 9.7. (Specjalna wiadomość 


l, D. otrzymało 287.000 


Konserwatyści 130.000. Agrarjusze 154 | Widoczną rzeczą jest 
Szwedzi 81.000, Stronnictwo Post 
86.000, Drobni rolnicy 23.000. 


Wobec skomplikowanej ordynacji wi 


| Echa). Wczoraj dckonano obliczenia wy |borczej ostateczne rezultaty wyharóy 
|borczęgo z 750.000 głosów. Z liczby tej] do sejmu będą zvane 


za kilka dni. 
jednak, że stron 


ępowe |stwa lewicowe osiągnęły znaczny suk 


ces kosztem konserwatystów. 


5 plutonów pionierów 


walczy z masami wody pod Worochtą 


KOŁOMYJA, 9.7. (Tel. wł.) Na proś 


aktywne gilzy „DWUWATKI* ponie- 
waż pochłaniają one 1009, nikotyny. 


PR t an 
TY) EEAS FA 
Soła OE 
- < 7, 
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| bę starosty kołomyjskiego wczoraj w go» 
| dzinach rannych nadeszła pomoc wojska 
w celu ratowania ludności, Komunikacja 
między letniskami Taturów i Worochtą 
jest zerwana w skutek usunięcia się drogi 
do łożyska Prutu. 


ZŻĄDAJCIE ODPISÓW 
ANALIZ | ŚWIADECTW 


Wszystkie obozy harcerskie zostały 
| przeniesione w bezpieczne miejsce, 
| Obozom tym żywność dostarcza wojt- 


ko. 

STANISŁAWÓW, 9.7. (Tel, wc.) Sze 
|reg wiosek znajduje się pod wodą. Liczba 
ewakuvwanych wynosi kilka: osób. W 
akcji ratowniczej bierze udział 5 plnio- 
nów p/onierów. 

W.z;ystkie rzeki 
w dalszym ciąze wzbierają. 
Władze przedsiewzięły energiczne środ- 


ki ratunkowe. - W miejscowościach za. | 


grożonych odbywa się ewakuacja ludność 
ci. Wszystkie inne środki ostrożności zo. 
stały zarządzono. 


Sukces Heljasza w Londynie. 


LONDYN, 9.7. (Pat) Na rozgrywa 
nych tutaj międzynarodowych  zawoduci: 
lekkoatletycznych  Heljasz osiągnął wspa: 
niały sukces. 

Heljasz pobił w rezultacie kulą rckor: 
światowy, osiągając wynik 51 stóp 8, 
cela, 

Poprzedni rekord światowy angielski w 
rzucie kulą, ustańowiony 2 lata temu w 
Londynie przez Węgra Baranyi'ego, ws- 
nosił 49 stóp 11%4 cała. Zawodnik polsk; 
pobił dotychczusowy rekord światowy « 
blisko dwie stopy» 


| 


M 2 


Trzecia katastrofa lotnicza. 


Tragiczna śmierć młodego pilota. 


WARSZAWA, 9.7. 

Śmiertelnej ktnastrofie łotriczej nległ 
wczoraj młody pilot podchorąży Zbigmiew 
Karczewski, uczeń Centrum Wyszkolenia 
Oficerów Lotnictwa w Dęblinie. 

Jest to juź trzecia a rzędu katastrofa 
lotnicza, jaku wydarzyła się w dniu wczo- 
rajszym, który bolememi zgłoskami zapi- 
sał się w pamięci polskich lotników. 

Podchorąży Karczewski 


> zginął śmiercią latnika. 


Odhywając lot ćwiezebny z Dęblinu do 
Warxzawy, podchorąży przełeciał nad miä“ 
jątkieny ziemskim swych rodziców we wsi 
Ogonów, fm. Ryki, pod Garwolinem. 
Młody piła, odbywając Joty ćwiczeh- 


Syn zabił ojca — inwalidę. 


„E € H ©* 


Kto zdrowie 


szacuje 


Tes „Olla” 


kupnje 


ne, niejednokrotnie odwiedzał rodzinne 


strony. 


Przyjmować tylko 
oryginalnem opakowaniu 


Wczoraj nad zubudowaniami majątku 


zrobił kilka okrążeń i odleciał w z w 
| 


7 banderolą? 
ku Warszawy. 

W pewnej chwili, jak zezmają świadko- 
wie tragicznego 
zachwiał śię, 

stracił równowagę 


wypadku, uparat silnie 


- 4 s 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłej doby. 

— Parlamet węgierski uchwalił wczo- 
raj projekt ustawy o rozszerzeniu upraw- 
nień regenta Horthy'evo, 


i spadł na pola folwarku, 

Z pod szczątków rozbitego samoloty 
wydobyto lotniku, który już nie żył. 

O wypmdku powiadomiono władze lot. 
Warszawie, Na miejsce wysłano 
specjalną komisie śledczą, która ustali 
przyczynę tragieznej katastrofy. 


pr sp tów, źlahego posła Zsilina i socjaldemo- 


| krułów głosowała za projektem ustawy. 
| W myśl nelrwalonej 

trzyrmił wszystkio 
królowi. 


— W dnin wczorajszym popełnił saimo» 


ustawy regent o- 
prawa  przysługująco 


Potworna scena na podwórzu, Pa » 


Chrzanów, 9. 7. Miasto mińze poru- 
szone zostało wiadomością o okropnej 
trazedji, jaka rozegrała się w domu Pal 
ków. 

Mianowicie nocy tej zgmął z ręki 
swego 21-letniego syna, Karola, 48-letni 
inwalida wojenny, Roman Palka. 

W doma Palków 

były częste awantury, 
wszczynane przez ojca. Podczay jednej 
z takich awantur miał on się odgrażać, 
żonie swej Agacie t synowi Karolowi. 
że niezadługo zrobi z nimi kmhu 

Denat od 4 bm. mie m szk w 


uo- 


Trup na bułorach pociągu pośpiesznego. 


Straszliwy karambol na stacji Włochy. 


Warszawa, 9. 7. Wczoraj w mocy na |katastrofy padł również jadący na wọ- 
Włochy wydarzyła się fatastro- |zfe woźnica u Załdero. którego nazwi- 


stacji 
fa kolejowa, której ofiarą ) 
padły dwie osoby. 


ur. 208 wpadł na wóz, 
przęz 


przejeżdżający 


przewieziono do szpitala Dz. Jezis. w 
Warszawie. gdzie zmarł. Drugą ofiarę 


tory. Wóz został strzaskany w|od miejsca katastrofy, Zwłoki zmarłeg) 
kawałki, Obok toru leżał nieprzytomny [zabezpieczono ua miejscu. 
" Eugeniusz Zajder z Ożarowa, Rannego 


zino na buforach pociągu pośpicsznego, 
Pociąg pośpieszny Kraków— Warszawa | który zatrzyma! się 


bójstwo Mikołuj Skrypnik, wiceprezes ra- 
dy komisarzy ludowych, przewodniczący 
kosnisji dla ustalenia planu gospodarcze» 
| go Republiki Ukraińskiej, członek komite 
po przyjścih oka około z. Il w nocy |*9 centralnego partji komunistycznej Z. 
stoczył z nim na podwórzu walkę, pod-. © R. R. 
czas Które] zabił ojca. | Ae so, © ME 
Ojcobójca zelosił się nad ranem ná! — Ostatnio w ptęcim cegielniach na tes 


mr, a krytycznej nocy mie spała nawet 

w mieszkaniu jego żona f 16-letnia cór- 

ka, Antonina, bojąc się najścia ojca. 
Pozostał jedynie syn Karol, który też 


posterunki policji. gdzic został aresztg= | renie powiatu łódzki<go wybuchł strajk 
wany. | wobee nieplacenia należnych stawek za- 
Prócz niego pozostało w domu pię-- | robkowych. 


cioro dzieci. z których najniłodsze liczy | * * 

7 — W dniu wczorajszym odbył murady 
zarząd główny Związku Związków Zawo- 
dowych w Łodzi, omawiając szczegółowo 
sprawę podjęcia akcji o nową umowę zbio 
rową w przemyśle włókienniczym i koto- 
nowym. Postanowiono zwołać w przyszłym 
tygodniu zjazd okręgowy prezesów i kie- 
rawników Z.Z.Z, z okręgu przemysłowego 
łódzkiego, tudzież Częstochowy, Zuwier- 
cin, Sosnowca i td. 


a „ > 
— Ranne posiedzenic konferencji dy- 
rektørôw banków emisyjnych trwało dwie 
modziny, poczem w tak swine) galerji ata- 
tej Banku freneuskiego odbyło się iniado- 


nic, wydane przez gubernatora Banku 
Na miejsce katastrofy zjechała specjal f Francji, 
[P> ścisią z Warszawy. Po śniadaniu podjęto dalsze namdy, 


które trwały do gadziny 3-cj popoł, 


Guła faba z wyjatkiem dwu legitymie- |obecnie Sienkiewicza. 


SNA 187 


Tajemnice Lamertowskiego ogródka. 
Makabryczne wspomnienie nasuwa pewne przypuszczenia, 


Łódź, 9. 7. Przed kilku dniarni został (downię f zóstał aresztowany po zgronw 
aresztowany w Łodzi niejaki Oskar A-|dzeniu niezbitych 
dolf Lamert, który jeszcze przed wojna dowodów swej winy. 
zasłynął jako bohater procesu o wybry Lamert od dłuższego czasy zamiesź 
ki erotyczne i kiwał samotnie „w starym domu przy 
| zniewalanie nieletnich dziewcząt. ulicy Piotrkowskiej 155. Domek tui 

Sprawa Łamerta zatoczyła wówczas (znajduje się w głębi posesji, tuż obci 
bardzo szerokłe kręgi. Śledztwo wykry |zamaskowanego dzikiem winem ogród 
lto, że w orgie seksualne z nieletniemi|ka, Tutaj dopuszczał się czynów kar 
dziewczętami żaińieszanych było wieli|gódnych, podobnie iak przed Flikudzie-- 

oważnych ludzi. sięciu laty. 

W ogródku orzy ul. Vikolajcyskiej W ostatniej chwili przed S wkrocze 
gdzie odbywały [niem policji zboczeniec usiłował zbiec 
się bachanalje Lameria i jego przyiaciółłnrzez ukrytą furtkę. co jednakże mię 
odkopańo wówczas zwłoki jednej z młojnie udala mu się. 
docianych ofiar, zamięczonej pa- Śmierć Makabryczne wspomnienie dawnege 
i zakopanei pod drzewami dla zatarcia |ogródka przy ul. Mikołajewskicj, tło 
ślądów, Lamerta skazano wówczas. na | przypominające tamtą sprawę i tak se 
5 lat ciężkiego więzienia. mo pokrzywdzone ciężko ofiary, jako 

Został om jednak zwolniony z więzie |Żywo nasuwają ne myśl przypuszczen'a 
nia tuż przed wybuchem wielkiej woj-|czy czasem obecny -ogródek Lamertow 
ny. Lecz kara więziewia nie naprawiła|ski przy ul. Piotrkowskiej 155 nie kryje 
jego zdemoralizowanej do gruntu natu- |w swem wnętrzu podobnej niesamowi-- 
tvna na wi- tej taiemnicy? 


ry bo oto obecnie znów wypł 
—00— 


Żebrak pod samochodem ciężarowym. 
zofera aresztowano. 


Łodź, 9 lipca. W dniu wczorajszym|cach. Staruszek oduiósł okajeczenia g'c 
w godzinach popołudniowych na szosie|wy. a przewieziony do szpitala- zmar! 
pod Złoczewem, powiatu wieluńskizyc [nie alzyskawszy przytomności. 
wydarzył się tragiczny wypadek samio-| Szojera Paszkiewicza zatrzymano do 
chodówy. którego ofiarą padł 69--1c'oi|czasu przeprowadzenia dochodzenia, A- 
Adam Micrzwa. żebrak. niewładomeg? |resztowany szofer tłumaczy się, że da- 
miejsca zamieszkania. wał sygnały ostrzegawcze, lecz przeuh: 

Mierzwa dzący żeksak nie reagował na nie i szęk 

wnpadł pod samochód ciężarowy. środkiem szosy. Paszkiewicz nie mówi 
prowadzony przez szofera IŚ le wstrzymać samochodu, biegnącego 
Paszkiewicza. zamieszkałego w Katowiłpo dużym spadku. 


i ER: Ga 


Znów wybuch w mieszkaniu 


Kronika Pogotowia Ratunkowego. 


Łódź, 9 lipca. 
w gudzinach popołydniowych w miesz- 


W dniu wczorajszym| ira I 25-letni Antoni Goździk, obaj nie 
wiajomego miejsca zamieszkania. Po- 


WR OZ ZDZZCA ink. A kw | M Mk TAEA w ŁA WA DIEW o T mL a a OT wm ry a 
Skrócone ciągnienie V-ej klasy obecnej loterji 


Po zakończeniu narad dzisiejszych wy- 
dany został komunikut oficjalny, wedle 


kamu własne przy ul. Retkińskiej 11, 
w telach samobójczych napił się kwa- 
su solnego Z9-letni Stanisław Bierzyń- 


umwscy udzielił im lekarz miejskiego pogo 

towia ratunkowego w lokalu 1 komisár- 

atu policji. | 
= -. 


j~- 
i 
4 


wstępem do zasadniczej reformy. 


"Gra loteryjna, która dzięki klasycz- jz zachowaniem całkowitej ilości ; jakoś 
* nej formie ujmowania 


wząajeinego zá- 
kładu, zasłyfuie słusznie ma-miano ksó- 
lawej gier, przeżywa wraz z całym ota- 
czającym nas życiem głęboką  rewolu- 
cję, wynikającą z zasadniczej zmiany 
tempa, w jakim poszedł świat w latac 
ostatnich. Uznając niewzruszalność za- 
sad, na których Loierja Klasowa zosla- 
ła oparta i dzięki którym stała się naj- 


|} 
8 lafa. 
ska pie ustalono» Zwłoki zabitego znale 
w odległości 500 metrów, 


którego wymiana poglądów na konferencji 
| doprowadziła do całkowitego porozumie- 
nia co da sposobu zabezpieczeniu się prze'l 
jest posunięciem dążą ei i co do posunięć jakie dokona: 


ci wygranych, 
cem do usprawnienia administracji, no być mają: pirez. poszczególne rządy dla 
: utrzymania podstawy złotu. 

Rezultm konferencji został osiągnięty, 
albowiem sprowadzi op pewne uspokoje- 
nie po tarciach w czesio obaud konferen- 
cji londyńskiej, 


Nie jest to jednak celem reformy, a 
jedynie środkiem do dalszych uspraw- 
nień. Dążenia reformy idą w kierunku 
przeprowadzenia tych samych skróceń i 
usprawnień w całym systemie loterji,. 


Nie należy jednak niedoceniać zasto 


popularniejszą, błędem byłoby utrzymy: | Sowanego skrółu ciągnienia V-ej klasy, | mmummumm 


wanie niektórych skostniałych form ze- | który daje graczom 


wnętrznych, niezgodnych z duchem 


cznsu 

W myśl tych zasad reforma opracowa 
na w Generalnej Dyrekcji Loterji Pań- 
stwowej poszła w dwóch 


nienia administracji. Jak to juź zazna- 
czył dyrektor Loterii Państwowej w 
swoim wywiadzie, udzielonym prasie, 
skrócenie w V:ej klasie obecnej 27:ej 


Loterji ciągnienia do 15 dni zamiast 27, 


Ogrodzenia druciane, 
plecionki I tkaniny po 
nader niskich cenach poleca: 


Mateusz Mikołajczyk 
Kilińskiego 167. Tel 191-85 


Przychodnia dla chorych 


ul. Chrobrego 4 (przy Zgierskiej 87) 
tel. 100-69 


| 


kierunkach: | niając intencję i dążenia graczy, bierze 
skrócenia czasu rozgrywki, oraz uspraw | na 


„Zdrowie” 


Przyjmują lekarze wszystkich 
specjalności. 
Gabinet deatystyczny. Rentgen. Analizy lekar- 
skio. Szczepienia ochronne, Wizyty na mieście 
Pomoc nocna. 


DOKTOR 


Specj. chor. wenerycznych, skór- 
aych, włosów (porady seksualne) 


Andrzeja 2. tel. 132-28. 


Przyjmuje od 9 do 11 rano i od 6 do 8 wiecz 
w niedziele i święta od. 10 do IŻ w. poł, 


DOKTOR 


H. WOŁKOWYSKI 


Cegielniana 4, tel. 216-90 
Specjalista chorób skórnych, 


wenerycznych i moczopłciowych. | 


Przyjme od godz 8 do 3 i od 5 do 9 
w biedziels i świąta od godz. 9 do I. 


DR. MED, 


akuszer - ginekolog 


Zawadzka 10. 


Telefon 155-77 
Przyjmuje ed 10 — 12 i ed 3 — 6 pe pał. 


! ga 


FELDMAN } 


H KRAUSKOPF 


Zgierska 15. 


wenerycznych i moczopłciowych 
Południowa 258, t:l. 201-93 


aaprzzeciw Zgierskie| 15) i przyjmuje 10—1 i 4—9 w, 


wielkie korzyści, 
skracając o cały miesiąc okres wyczeki 


«a 
|Zycie Pabjanic. 
wania na wypłatę wygranych, 


i ZATARG O URLOPY. 
Podkreślić tu należy z całym nacis- | Firma M. L. Waisman i N. Awrocihi 
kiem, że Generalna Dyrekcja uwzględ- w Pabjanicach przy ul. J. Piłsudskiego 
LMB! y ee 20, zwolniła z pracy w dniu 17 czerwca 
siebie ciężki bardzo obowiązek |1933 roku około 50 robotników nie 
sprawnego zrealizowania, w skróconym |chcąc wypłacić im należnych = urlopów 
o 1 miesiąc terminie tych samych, wy- |8==14 dniowych, za rok bieżący, Spra- 
znaczonych w planie gry 45326 wygra- wę firmy oddano do inspektora 15-g0 
nych i 1200 wygranych pocieszenia, [nadu ża  pośredwictwem -Związku 
„Prdca”. 


FOTE TA RETA TI TSTIL PTL RZY ; 
LECZNICA | Dr. med. 
| L. BERMAN 
| m0 à 
powrócił 
| Spec, slista chorób wenerycznych 
ue stałemi łóżkami | skórnych ! moczopłciowych 
DOKTORA | CEGIELNIANA 15, tel. 149-07 
| Vrzytmuje od godz 8-ei do tf-ej i ed 4-e) do 
D ON CHINA | S-ei w niedziele i święte od godz 9e do 1-ej. 
| Dla niezamożpych ceny lecznic. 
ul. Piotrkowska Nr. 90, 
tel. 221-72. | Doktór 


Przyjmuje się chorych wymagających 
przebywania w leezoicy (operacje etc.) 
a także chorych przychoszących. 
9—lied 46+— 7 i „pół. 

rA 


H> SZUMACHER 


Choroby skórne | weneryczne 
Piotkowska 56. Tel. 148-62. 


| Przy muje codziennie ed |'/, — 4 ppl 
od 6 — 9 wiecz w niedziele | święte 
od 10 — 1 w pot. 


Ceny lecznicowe. 


DR. MED, i 


Akuszerja i choroby kobiece 
powrócił | 
i 
| 


Dr. med. 


H. KLACZKOWA 


położnictwo i choroby kobiece 
Piotrkowska 99, 


Tel. 113-47, 


Przyjmuje od 4-ej do 7-ej wieczorem. 


tel. 213-66, 
DOKTÓR Przyjm. zeds, od 10—12 i do 5—8 po poł. 
R E I C H E R | Ceny lecznicoweę. 
Sepcjalista chorób skórnych DR. MED. 


M. TAUBENHAUS 


Chor. kobiece i akuszerją 
Zgierska 11, tel. 246-09. 


Przyjmuje od 4 — 8 w. 


Przyjmuje od 8 — 11 rano od 35 — 8 więcz. 
w niedziele i święta od 9 — | 


Lekarz - Dentysta 


Rozin-Reichowa 


ZGIERSKA 38 


BIŻUTERJĘ, SREBRO kwity 
lombardowe kupuje i płaci 
uajwyższe ceny. Zakład Jubilerski 

L Fijałko, Piotrkowaka 7. 


Złoto 


Ceny lecniez. 


skl. Zawcezwany lekarz miejskiego pogo 
owia ratunkowego, po udzieleniu pier a 
szef pomocy przewiózł desperata do 
szpitala okręgowego Kasy Chorych, 
Przęczywą rozpaczhwego kroku, 'brak 
środków dy Ż,cia, Stan  Bierzyńskiego 


jest bezuajd” iny- wego, po udzieleniu pierwszej pomocy 

6. © pozostawił ofiarę własnej nieostrożności 

Przy zbiegu ulicy * Łimanowskiego t|na miejscu pod opieką ` rodziny, Stan 

Kielbacha w czasję bójki odnieśli ogólne |Kolenkowskiej nie budzi poważniejszych 
obrażenia clala 29-letni Stanisław Kuz» lobaw. 


| ET2* WEP EEE EE SAR 
NA WYPŁATY | za gotówkę! Najwygo 


a Ea 
[Tanen okazję dniejsze warunki. Najtańsze ceny. Wiel 
| Po ogloszeniv Pi wybr ra damskich, letnich 
7 ryh |plaszczy. Męskie ubrania i palta; Towe 
20 placów za 10000 zł. ry do prania na szlafroki. pijamy i suk: 
ogółem lub poszczególnie nię. MęSkie i damskie wełniane towam 
sprzedam Jedwabie kolorowe. Firanki. Pulowerk' 


tylko do 1 go sierpa'a b, r.“ Bielizna, Obuwie. Walizy. Kostiumy ke 


pozostałą jeszcze 8 placów pięlowe. Opanki, Poleca Leon Rubasz: 
lałormaele : Dwór Stoki dojazd tramwajami |kin, Kilińskiego 44, - 


Nr 10 Widzew, Nr, 3 Pomorska 
| OKAZYJNA sprzedaż pląców 


a 
W mieszkaniu przy ul. Bielsfiej 4, w 
crase rozpalania ognia nafta spowodo- 
wała wybuch Janina Koleńkowska. Ko- 
bieta” odtilosła: ogólńie * oparzenia ciała. 
Lekurz miejskiego pogotowia ratunko-- 


Lid 


na Stos 


| Dr. med. kach- Antoniew przy ul. Pomorskiej, bli 
| sko cegielni, Wiadomość na miejscu u 
HALTRECHT i 

powrócił A MEBLE, sypialnie, róża, brzoza, o 


rzech, jesion, dąb, stołowe orzech, gar- 
derobv. łóżka. kredensy, stoły, krzesła 
Sprzedaje tanio na raty, zamienia sto- 
larnia K. Galara, Warszawska 16, tel. 
231-580. 

O 
Maszynę gabinetową Singera z powodi 
DR. MED. wyjazdu sprzedam aad. Zawiszy 1 


NIEWIAŻSKI Ozdoba. 


ul. Andrzeja 5. Tel. 159-40| Do sprzedania reSoreczka nowa i wó 
Choroby skórne, weneryczne, |nowv parokonny. Limanowskiego 168. 
a, 


i moczopłtiowe. i 
CEROWACZKI na filet mogą się zgłosić 
Przyimuje od 8 do 11 I od 6 do % pp. Lipowa 26 m. 6. , | 


na ruptury 


Chorzy i różne kalectwa 


Pomoc i skutek bez operacji, 


RUPTUBY, jako też kniectwa mie wolna saniodbywać, gdyż skutki dis 
| życia ludzkiego sę bardzo miebezpieczne. Ruptura staje się wielką jak 
głowa ludzka i konewka spowodować może śmiertelne powikłania k 

Specjalne teczniczo bandate ortopedyczne gumówe mojej metody uau- 
waję radykalnie najniebezpiecz niejsze 4 majzaatarzaleze ruptury- 
u mężczyan, kobiet '1 dzieci. Na skizywienie kręgosłupa, przeciw two. 
rzeniu się garbów i gruźlicy, leczn, gorsety ortopedyczne, Dla akrzywio- 
nych nóg 4 płaskich bolących stóp, wklady ortopedyczna, Sztuczne pęca 
t nogi. 

świndectwa pochwalne wystawili prot, unfwersyt: Prof. dr, B, Barącz, 
prof. dr, J. Mariachier, prof, dr, B, Kielanowaki, 


Spec. ]. RAPAPORT ortop. ze Lwowa 
, ul. Wólczańska Nr, 10, fron parter tal. 221 27 a 
Przyjmuje od $%—1 1 od 3—7, UWA GA: Osobiste ala t 
aI t, Ubezpieczonych. w Kasie Chorych m. t made n an > 
PODZIĘKOWANIE, 
Wielmożnemu P, Specjaliście Dyr, Zakładu J. RAPAPORTOWI zam. w Łodzi, ul. Wól- 
czańska 10 (front parter) dziękuję serdecznie za wyrstowanie mojego dilacka z cłętkiego 
kalectwa, niedowładu nóg (paraliżu) z powodu skrzywienia kręgosłupa i bolącego rop- 
nego garbu. przez założenie specjalnego leczniczego gorsetu ortopedyeznego wedle Jego 
metody. Dziecko nasze lest obecnie zdrowe i chedzi prosta, 
(—) T. 1 A. Szklarowie 
wdzięczni rodzice. 


Choroby skórne, weneryczne 
i moczopiciowe. 
Piotrkowska 10. Telef. 245-21. 


Przyjmuje od 8 do 14-ranof od 1 do 2 po poł 
W niedziele i święta od 10 de 1 w poł. 
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Arles, w lipcu. 


< Frudno orzec, które z miast Prowancji 
esl najpiekniejsze Nimes, Aix, Arles, Oran 
Ee, czy Avignon... Wprawdzie każde z nich 
posiuda «woje cechy indywidualne: Nimes 
jest jakby patrycjuszką rzymską, Avignon 
—Ak asztelanką średniowieczną, Arles —cza 
rodriejką w blasku starożytnych klejnotów 
Ormizą tragiczną dziewicą, a Aix— m 
Wantką | z powodu jej różnorodności. wy- 
ór jest trudny, i zachwycać się trzeba ca. 
lą Prowancją. j 

„ Typowym krujobrazem tej części Fran 
cji są lasy oliwkowe, rozciągąjące się z 
obu stron drogi, przerywane tylko jaśniuj 
są zielenią młodych drzew migdałowych. 
Pomiędzy Arles i Baux krajobraz staje się 
surowszy dzięki linji Alp, o szarych sku- 
łach, Innv również jest krajobraz Camar- 
gue wyspy, utworzonej pomiędzy dwie 
ma odnogami Rodanu, u jego ujścia. Cała 
Townina jest jakby olbrzymią skorupą so- 
li. pooraną bądź stawami, hądź winnicami, 
lecz po większej części służy jako pustwia 
ko illa byków Prowancji, które często po 
jawiają się nawet na torze kolejowym, za 
gradzając drogę kolejkom miejscowym. 

Dorudza się każdemu turyście na dro: 
gach Prowanci wysiąść z auta, by móc za- 
Irzymać się bądź przed ruiną na zboczu, 
bądź wobec pięknej dziewczyny — Arle 
rjanki, lub jakiego okazu roślinności. 

W oberży przydrożnej wioski, w mli ja 
dalnej © zamkniętych przed prażącem słoń 
cem okiennieach, jada się niemal poomac 
kn w złotawym mroku, a po posiłku upuł 
rmuszą do siesty, 

Niestety, jak niema] wszędzie w na 
szych czasach, zanika w Prowuncji strój 
ludowy — obcisłe staniki, dlugie spódnice, 
wzorzyste szale z muślinu i koronkowe 
czepce, w których tak było do twarzy mło 
dym tutejszym dziewczętom o złotawej ce 
rze i czarnych, uksamitnych oczach, Dziś 
trój ludowy noszą już tylko starsze kobie 
ty. 

S} pomimo wszystwo pewne upodobania 
które ludność prowancka adziedziczyła po 
przodkach i których strzeże nadal. W 
pierwszym rzędzie — igrzyska byków, gdy 
piękni tutejsi młodzieńcy, w białych spo- 
Mioch, przytrzymanych w pasie czerwoną 
zurfą, z obnażonemi ramionami, starają 
się w wyścigach zerwuć kokardę, przymoco 
wang do rogów byka. 

W Arles także odbywają się na  tutej. 
zej arenie walki byków, lecz mieszkańcy 
tutejsi zawsze przypomirmją obcym, że wi 
dowiska te są pochodzenia hiszpańskiego. 

Nie przeszkadza to, że cuła ludność entu 
rjazmnuje się zawsze wszelkiemi zabawami 
związanemi z pewnem niebezpieczeństwem 
lub okrucieństwem. Do takich należy tak 
zwana „ferrade*, gdy wypała się inicjały 
właściciela stada na karku młodych byków 

Wspaniałem widowiskiem jest również t. 


a El. Zlasnowska. 


Wszelkie prawa 


-= Michale, masz prawo do posagu 


matki i ten musisz przyłąć. Stanowić 
© będzie połowę wartości Polanów- 


ki t. i pięćdziesiąt tysiecy rubli. Dam 
Ci na tę sumę przekaz na bank Pań- 
stwa w Warszawie, 

— Nie nie chcę i nie przyjmę. 

= Musisz, inaczej wszystko odkry- 
le twa matka. gdy się dowie. że jesteś 
w nędzy. Umrze z rozpaczy. 

— Pan będzie jej zabójcą. 


— Nie. tv nim będziesz przez swą 


„Śle zrozumianą ambicje. 


— Błagam cię, ja. starzec uad gro- 
bem stojacy: ja. który cię wychowa- 
tem i przez lata całe byłem ci ojcem 
= błacam cie. przyłm pienladze, które 
Ci sie z prawa i słuszności należą, 

— Nic mi się nie należy. Jestem in 


śituzem. Matkę moją pozbawiłem  na- 
eżnej iej cząstki szczęścia: = 
— Błagam. proszę — nie każ m 


przed śmiercią cierpieć wyrzutów st- 
mienia, żem cię skrzywdził: niegodnie 
wzzledem ciebie postąpił. 

— Mam litość nad toba. biedny 
niedohrv starcze. Przyjmę od ciebic 
tysiac rubli rocznie. dopóki nie zdobe: 
dę stanowiska 

-- Ha, niech tak bedzię. 

Michał zwrócił sie kx wyjściu 
przystanał jeszcze — hkhy udęrżom 
nowa myślą. 

— A ojciec mój? Czy żadnego śla- 
du nie mieliście iexo istnienia? 

— (Owszem. byl ślad Mam van na- 
wet u siebie 


zw. „mbirade*, gdy do wioski, gdzie odbyć 
się mają widowiska, wjeżdżają galopem 
dozorcy na bykach. Entuzjazm tłumów jest 
tak wielki, że zobaczyć można (z niemu. 
łem przerażeniem) jak młode matki uno 
szą w górę swoje dzieci, o kilka kroków 
tylko od rogów byków. 


Dzika zemsta 


Strzał do chłopca. 


Dzikiej zemsty dokonał w francu- 
skiej wsi Saint Mexant pewien robo- 
tnik. Dramat ten rozegrał się w oky- 
licznościach następujących. Dziesięcio- 
letni chłopak Robert Monzat udał się 
do studni w folwarku, należącym do 
jego rodziców, gdy 

padł nagle strzał z ukrycia, 
który zranił chłopca Śmiertelnie w rę- 


kę i kręgosłup. Kiedy badano. skąd 
mógł paść strzał, ziawiła się pewna 


młoda kobieta, która oświadczyła, że 
strzał oddał jej brat, Leon Charvieres 
który zemścił się w ten sposób na ro- 
dzinie swojej eksżony. 
Mordercę aresztowano. 

Oświadczył on, że strzelił do chło- 
paka, ponieważ należał on do rodziny 
jego byłej żony, z którą się rozwiódł. 
Chciał w ten sposób zemścić się na- 
niej. Oddawna już myślał nad planem 


Niebezpieczne igrzyska. 


Nie będziemy już wspominać o Marsylji 
z jej ożywieniem i ruchem, gdyż słyszeli 
o niej wszyscy, Wspomnimy tylko o całym | 
szeregu miłych portów, jak Cassis, Bandol 
Sanary pełnych uroku pod błękitnem nie 


bem w promieniach złotego słońca, 


Gall. 


rozwodnika. 


szego z brzegu członka 
zat, który się mu nawinie pod 
Chłopak zmarł w szpitalu. 


zemsty i postanowił zastrzelić pierw- 
rodziny Mon- 
rękę. 


| Angielski dziennik 
|przytacza treść niezwykle ciekawego 
|dokumentu, opisującego dokładnie ostat 
[nie chwile samobójcy 
|się śmiercią. Autorem tego sensacyjne- 
ige dokumentu jest kapral Alfred Grain- 
ger z 2 bataljonu grenadjerów gwardji 
angielskiej, który popełnił niedawno sa- 
|mobójstwo przez otrucie się gazem w 
|swojem mieszkaniu w Blomfield-Road. 
Martwego męża znalazła jego żona 
Thelma i opowiedziała następnie hi- 
storię samobójstwa swego męża. 

„Przez cały dzień byl jak uczniak, 
— opowiadała pani Grainger. — Malo- 
wał sobię policzki kredką do ust i mó- 
wil wiele o swoich planach na przy- 
szłość. W kilka godzin później znalaz- 
itam go nieżywego. Obok jego zwłok 
leżał list, w którym opisał szczegółowo 
swoje przedśmiertne wrażenia”. 

List ten napisany jest na dwu kart- 
kach zeszytu szkołnego w sposób nastę 
pujący: 

Godzina 18, Gaz jest otwarty od 10 


Tunel podmorski 
połączy Europę z Afryką. 


Tune! podmorski, 
łączący Europę z Airyką pod cieśni- 
ną Gibraltaru, będzie wkrótce 
nany, Taki jest wynik świeżej 
p Casaresa, ministra spraw 
trznych Hiszpanji, złożonej w 
Algerisas i Tarifie, gdzie przystąpiono 
już 


wizyty 
wewrię- 


do pierwszych prób. 


Wesołe zawody na Dunaju. 
BER OT 


+ wy 


Policja wiedeńska zorganizowała wesołe 


ilustr. widzimy emocjonujacy moment 


DZIECI INSTYNKTU 


Powieść z niedawnej przeszłości. 
satorskie zastrzeżone. 


— Jaki? 

Pan Szymon chwiejnym ruchem 
otworzył biurko i wydobył mały. trój- 
ramienńiy krzyżyk, pokryty śniedzią. 

— (to po mim namiatka- 

— Dai mi ła — 

Panu Szymonowi i Michałowi ręce 
drżały, gdy jeden z nich podawał. dru- 
gi odbierał drobny przedmiot. Na krzy 
żyku Mtery prawie się zatarły: zaled- 
wie odczytać się dało: Waśk.. Bo- 
raw. i datę — 1861, prawdopodobnie u- 
redzenia, 

Michał długo wpatrywał sie w ten 

dziwny przedmiot, tak ściśle z iego ży- 
ciem zwiazany. W oczach jego malo- 
wała się zinma. niezglebiona niena- 
wiść. 
— Więc to bvło nazwisko 
oiciec « 
— Będę go szukał, rzekł przez za- 
ciśnicte zęby. a gdy znakdę upomne się 
a moje prawa jo krzywdę matki. 

Zabierał się wyjść. Pan Szymon wy 
cjarnul do niego obie ręce. 


iego oj- 


ca, 


— Czy możesz mi przebaczyć 
chłopcze? Ja, ia — nie chciałem cię 
strzywdzić — ale widzisz — Ala — 


jej krzywda”. 

| przerwał zestem wvniosłym. zim- 
uym, > 

-- Nie chciałeś mnie skrzywdzić a 
iednak uczynileś to. Niech ci przeba- 
czy Bóg. jeśli jest jaki — ja nie moge. 


Dlaczego Michał pojechał do Mo- 
skwy, to bvło tajemnica tych niezrozu- 


<śd Ti 


zawody sportowe na Dunaju, Na 
stracania przeciwnika do wody z łódki. 


miałych instynktów, które kierują ludź 
mi wbrew ich woli i chęci. Właściwie 
powinien był jechać do Petersburua: 
tam kończyć studja, rozpoczęte za- 
vranica, W Moskwie wynajął mieszka- 
nie u wdowy: Tiiony Demianowuv Ba- 
rawanow i los zdarzył. że na wstępie 
spotkał się ze znajomymi. byłymi stu- 
dentami z Zidwichu: Aleksym Janowi 
"czem Biełousowym i Janem Aleksowi- 
|czem Darnowem. Pierwszy był Rusi- 
item i nienawidził svstemu daki w Ro- 
sji panował: drugi czystej krwi Rosia- 
mnem. patriota lecz także niezadowo 
lonym. 

U wdowy Michał zapisał się. jako 
Michał Bazylewicz Borowskii a kole- 
dzy studenci, może nawet dobrze nie 
| znając jego prawdziwego nazwiska, 
mie żdziwili się tem  bvnaājmmniej. Był 
to czas w którym różni — różne przy= 
bierali miana. 

Michał narazie nie wstąpił do żad- 
inej uczelni. Rok ten uważał za przęr- 
| weny, i temsamem stracony dla nauki 
własnej Będąc wytrąconym zkolei ży- 
cia, chciał nabrać równowagi, aby na 
nią powrócić. Miał zamiar wprawić 
się i wydoskonalić w języku rosyjskim 
— potem wstąpić do szkoły marynar- 
ki w Petersburgu. Moskwa wydawała 
mü się o wiele spokojniejszą. cichszą, 
niż północna stolica, którą znał z opo- 
wiadań: tu więc postanowił dać cza- 
sowi możność zablźnienia ran duszy. 

Pewnego razu. na  przęchadzce 
[spotkal się zupełnie przypadkowo. oko 
w oko z Liza: Aleksandrówną. 

Była ona w liczniciszym towarzy- 
stwie. jakiejś starszęi. dvstynqowanej 
damy. kilku młodych ludzi. i pana z 
orderami: już niemlodezo, o surowym 
wyrazie uderzałącą brzydkiego obli- 
cza. Ucieszyła się niezmiernie. ujrzaw- 
szy Michała. i wyprzedziwszyv towa- 
rzystwo. wyciarnęła ku niwam obie 
reçeo, 


długości 10 mil.. 


wyko- | 


Ceuta, 


Projekt 
wieku. 
Obecna 


tunelu istnieje już od pół 


podróż ministra  hiszpań- 
skiego zdaje się wskazywać na to. że 
|» szystkie przeszkody są usunięte. lu 
nel biec będzie z Tarify do Ceuty. mo 
|żliwa jest również droga Algerisas — 
Ceuta. Wielka Brytanja zalnteresowa- 
na będzie również bardzo żywo w tym 
projekcie, który wpłynie bardzo ujem- 
inie na strategiczne znaczenie (jibralta- 
su. Interesuje on również Włochy i 
Francję. Włochy zdają sobie z tego 
sprawę, że tunel ułatwi szybki tran- 
sport wojsk francuskich z Europy do 
Afryki. 
na co zgodzi się Hiszpania. 

Nad projektem pracuje od 4 lat na- 
czelny inżynier Jevenois. Próby do- 
świadczalne wykazały, że w głęboko- 
ści 800 stóp skała jest nieprzemaka|- 
na, i że można w nie} wyżłobić tunel. 
Próby z seismogralem były również 
interesujące. Koszty tunel? nie są nad- 
zwyczajnie wielkie, a realizacja tego 
projektu podniesie znaczenie Hiszpanji 
w całvm świecie. 


Astmy zastarzałę, różn 4a5le 


przywilejne chorób płucnych są uleczalne 


*owidłami ziołowemi 
(STREF od 1902 roku, aranma 
3,000 nstów pecnwalnych jest de przojrzenie na 

miejstig opis leczenia oa EN bezpłatny. 


S. SLIWA 


j Łódź, Brzezińska 33. 


Szymonowięźu ~~ CÓŻ 


— Michale 
za niespodzianka — pan tutaj? 

— Sprawdziła się część  przepo- 
wiedni twych, Lizo.  Alęksandrówno: 
zustałem wyrzucony z siodła. 

Cofngła się, przykro zdziwiona. 

— Jakto — czyżby twoja kuzyn- 
KPŁ 

— Nic ona tu nie ma do czynienia, 
odparł blady bardzo. Inna stokroć po- 
tęzmliejsza, katastrofa. wyrzuciła mnie 
poza Naws, 

— Czy można wiedzieć — jaka? 

— Nie. panno- Lizo, gie można. Nie 
ja grum główną rolę w tej tragikome- 
dh życiowej. choć na mnie zaplątał się 
jej węzeł tragiczny; nie wolno mi 
więc zdradzić jej tajemnic? 

Co się z pania dzieje i jak się łej po- 
wodzi? 

Przypatrywała mu się 
czliwie. 

— Niedobrze wyglądacie, Michale 
Szymosowiczu. Ze mną? A nice. Miesz- 
kam z ciotką — wskazała ną. starszą 
Życie schodzi, Może 
ciotce 


bardżo ży- 


dame. : pracuję. 
pozwolicię. że was 
wię; 

-— |miym razem. Pamiętajcie jed- 
nak — nie nazywam sie już Michałem 
Peianowskiim. 

— Tylko? 

— Michałem Bazylewiczem Borow 
skim. 

Spojrzała ua niego zdumiona. 

— Czyżbvście sie uż w co wplą- 
tali? 

— Poprzestańcie 
trzeba. Więcej wam 
moge. 3 

— Jak wam dogodniej. Przyjdźcie 
do nas. Mieszkam. na wielkich bulwa- 
raih tuż przy Sadownej — tu wymie- 
nita dokładny adres domu, który był 
własnością jej ciotki. — Przyjmuję co- 


dziennie od viątgj do szóstej wieczo- 
sz, 


przędsta- 


że tak 
nie 


aa tem, 
powiedzieć 


[Trup z malowanemi policzkami. £ 
pO EE: OEE brze LAA kaprala. 


„Daily Herald” |ininat/ syczy 
[Mam uadzieję, żernikt nie wejdzie i 


przed zbliżającą | (iodz 


ipiPią 


S K I Wdowa 


aly à 


me A | 


jeszczę: — Godz. 155 


nie zapali zapałki. — 
1825. Upłynęło 25 minut i wia 
żenia slają się coraz przyjemniejsze. 
Godz. 1530. Mój puls bije silnici. Jesi 
te wrażenie niezwykłe. Czyż już uint- 
ram, czy też jest to lęk? Godz 1532 
To dziwne, nie czuję gazu (iodz 
1835. Patrzę w lustro i widze Że nit 
jestem. blady. Godz. 18/36. Kocham 
jeszcze moją Thehmę. Widocznie jestem 
jeszcze zdolny do uczuć  ludzkici. 
Godz. 18.37. Mój mundur leży tutii 
stole. Dziwne, gdy pomyślę. żt nię w ' 
że go już nigdy. — Godz. 15:38. Up-- 
czywie o tem myślę. Proszę was. 
„howajcie mnie w mundurze. Chcę sto- 
cząc w grobie żołnierskim. 

W tem mielfscu pismo jest drżau 
rieczyielńe. łylko niektóre dalsze Sie: 
wa, jak „kocham Thelmę” i „niecęzite 
gazu: są nieczytelne i 

powtarzają się kilkakrotnie. 
Pawi Grainger oswmiuczyła, ZE Z miała: 
eo meži : $ 


na 


ystpo, leżącczu T t 
luster. Przed wy naniem swe/. 7 
pa.zfwczz Geyżu * 1 péct pros! * á 
aby poszłą l5 kina z swoją przyjacióf- 
ka, Sam mie chcfał isé, Wymówił się 
pracą. Poprzedniego dniu wv- 
buchla między Graingerem a jego żone 
mała sprzeczka na tenfat pewnej książ 
ki. zatytułowanej „Reinkarnacja”, Pan 
Grainger nie była zadowolona. że jej 
maż zajmował się temi. problemami i 
podarła książkę Na to oświadczył Gra- 
inger: „Wierzę w relnkarnacię i sam 
spróbuje zrobić doświadczenie”. 

DEITA PNY r E TA AIEA E SEI WB 


Ślub wdowy 
po Herrvku Caruso. 


su'e 


wyszi 
amery- 


po Henryku Caruso 
zamąż za dyplomatę 
kańskiego Holdera. 


onegdaj 


Michał skłonił się na znak zgody | 
już miał odchodzić, gdv nagle zwróc - 
ło jego uwagę srozgie i pełne złości:sp'! 
rzenie, jakie uczuł wlepione w siebie: 

— Kto iest ten starszv pan. co inu 
zamiar mnie połknać? 

Poszła oczyma za kierunkiem jew 
wzroku i. roześmiała się. 

— To mój konkurent: Bazyli Piotr: 
wicz. 

— Macie zamiar wyjść za niego. 

— Może i wyjdę, Ma wpływow 
stanowiskó: jest nadzorcą więzień v 
politycznych. Wiele dobrego dało 
się zrobić, zostając jego żoną. - 
Zwłaszcza. i 

— Zwłaszcza? 

— Że nikt milszy mi się nie trafi 
dorzuciła na pół ze śmiechem, wp“ 
smutnię. 

— Jak się nazywa? 

Borow. 

Michał drznął i wpatrzył się w nù 
imłą, edpychająca rudą qłowę. 

Zkolęi Liza przenosiła wzrok z iw 
rzy sympatycznej i pieknej Michała 
p odrażającą twarz i pokręciła głów 

& 

Rzecz dziwna, twarze te były p 
dobne do siebie. jak podóhnym i: 
piękny posąg. dzieło artystycziie" 
natchnienia do larwy  szkaradneń. W 
śnionej w  chorobliwej wyobraźni 
tegoż samego modelu. 

Anioł 1 potwór — ale z aniciski« 
pierw ZOT us 

— Bazyli Bọrow.?. Czy nie 
jego przeszłości? 

— Owszem, z żołnierza dosłuż:, 


znac 


SĘ r stosunkowo wysokiċj, kapi- 
tana. o taki odznaczył się w ostat- 
niej (iapońskiej) wojnie ł dostał stopie! 


majora, krzyż W, 
pierwszej kategorii i za zasħiri ohec 
nie zajmowaną posade.  M'iwia a ni 

że bardzo srogi. Staram sie srawsć 4 
złagodzić i ulżyć deli  wieżs og. 4 £ 
podległych, ID. g s€ 


Włodzimierz: 


ER ECNO, ` lai | | 
L KE NOR stań, bo rłoniesz 


| m 
Przez kufer do policzka. Zemsta obrażonego włóczęgi. śj 


e SIC 


uvcie Warszawy w kilku 


i 


| 


f 


it 
6 szczegółowych 


„rski w Warszawie, mający 
nawiązanie 


48! | 
- wycieczkę-kolonię 


uastrutu przez dyrekcję tramwajów 
du sieci miejskiej kotei 
Hnji przyszłej olei pokrywają się z główne 
mi urterjami ruchu. 
NT budowy nu być linja 
na 
„Bh z zachodu na wschód : 
przez projestowany most przez Wisłę przy 
ul, Karowej, 


żowanie z tunelem linji średnicowej 
twierdzony projekt przejściu przewiduje w 


przechodzących 
skrzyżowania będzie specjalnie 
ne. 


- miejskiej, 


wierszach. 


Podłuz opracowanego z polecenia mm- 
projek- 
szybkiej, kieranki 


Pierwsza w kolejno- 
„A” z poludnia 
Mokotfów—Muranów, druga 
Wola— Praga, 


północ: 


Budania bydrologiczne dały 


materjał o podłożu naogół o charakterze 
dodatnim, Linja „A“ ma być wybadowa 


"Mi sposobem podziemnym w tunelu głębo- 
«im dla szlaku, wobec 


wielkiego ruchu 
ulicznego i 6 stacjach płytkich, jako do- 


zodniejszych dla pasażerów, Linja „B* bę 
dzie budowawa płytko, ze 


wzęględu na szero 


kie ulice, nadto będzie częściowo nail- 


ziemna (na Pradze), Najtrudniejszem miej 


3 Ą* 


będzie skrzy- 


Za- 


*cem budowy dla linji 


w dwu rurach żelaz: 
nych, obejmujących syfon  kanalizacyjny, 
tunelem, — Miejsce 
wzmocnio- 
Stacja dworcowu miejskiej kolei pod- 
ziemnej połączona będzie korytarzem pod 
riemnym z głównym dworcem kolejowym 
Koszt budowy I klm. linji wraz z urządze- 
12.000.000 2ł, a 


tem micjecu kolej 


pod 


siami ws miesi ` akalo 


więc budowa linji pA’ kosziowa: by 
okoła 15 miljonów złotych 
«a = - 
W przysałym tygodniu przewidziane 


jest zwołanie plenarnego posiedzenia rady 


miejskiej, Posiedzenie to będzie ostut- 
J j 5 


miem przed ferjami letniemi, poczem na- 
slypi dHwusmiesięczna zwykła przerwa 


lot- 


nia. W kołach radzieckich liczą się z 
tem, że wobec opracowaniw nowego statu 
tu dla samorządu stołecznego i bardzo 


już bliskiego końca kadencji obecnej rady 
posiedzenie to wogóle może 
avé ostatniem, 

. . 


Związek 


G 
Akademicki 
na celu 

z 
"miesięczną (od 
akademicką 
nad mö- 


współpracę 
arską, organizuje 

lipca do 15 sierpnia) 
o Warny 
rzem Czarnem. Koszt uczestnictwa 
tłotych. Zapisy przyjmuje się i udziela 
informacyj w 
związku w Warszawie, Ossolińskich 6 


Polsko-Buł- | 5171! 


młodzieżą |” >** 


lokalu |dzic). 


Podróż z przeszkodami. 


Nie chcę, dziękuję bardzo, rezygnu-qaocy podsłuci 
ygi y pods 
urlop! Sie- |będę robić babki z piasku, 


ję! Z urłopu. Przerywam 


dzenie na | 


etnisku podmiejskiem. zwane {Bie ska 
urlopem sprowadza się do wycia z nyjczętnie i zamiast krateczek zacznę pi-| 


iwal, co robłą Sąsiedzi, 


kankę, słowem  oszałeję dosz- 


dów, do szału rozpaczy. że w ten spo-|sać bajeczki dła grzecznych dzieci, lub 


drogocenny 
łódzkie są 


sób marnuje  człowick 
czas. Zwłaszcza  letniska 
„wyjątkową okazią do 
lepu. 


kryminalny 


Z a | 1. Z 
czy! podar SKar- 


krwawi .: G 


„Krwawa 


romans 
hrabfrra 


spędzenia ur-|petka”. 


Aby się od tego wszystkiego uchro 


Pierwszego dnia po przybyciu na ta|nić, przerywam urlop, wracam do Eo- 


kie letmisko zamierzałem zwiedzić 
lice, proponuję więc sąsiadom: 
— Pójdziemy do lasu? 
— Ta niema lasu. 
Półdziemy nad rzekę? 
— Tu niema rzeki... 
— Więc co u licha, tutaj jćst? 


— Hm... Ogródek jest, trzy truskaw Inowym sokiem. wieczorem 
w tym ogródkw są, t dwie czereśnie |..szalęć* do jakiejś 


ki 


także wyrosły, ale wróble zjadły... Bo |szkiu wódki 
ja wiem. co tu jeszcze jest? Aba, skle-lstko to będzie 


pik jest z wodą sodową i banią... 

— Więc co fu się robi, przez cały 
dzień? 

— (Qdpoczywamy, banie, odpoczy- 
wamy! Może pan się połóżyć na leża 
ku I myśleć, jak to przyjemnie 
lopie, gdzie nie trzeba mic robić, 
pan, gdy się panu znudzi 


li 


może 


okołdzi i będę się nudził | 


stwie. Pojedziemy 
słądziemy na 
się będziemy nóżkom 
dziewczynek, 


rzynajmniej w 
czytelnicy, towarzy- 
razem do parku, u- 
przyglądać 
przechodzących 
wypijemy od czasu do 
czasii szklankę wody sodowej z mat- 
pójdziemy 


waszem. o ‘lubi 


ławeczce i 


kmajpki przy kieli 
dzwonku śledzika. WSżY 


milsze, 
iptelizentniejsze, mż urlop na podmiej- 


skiem letnisku. 


leżenie, | wiem dokąd: do 


TRAGARZ. 


Srułowi Brombergowi bylo  lepiel. 


ia ur- (On wwviezźdzał daleko. Nie wiem dokąd., 


daleko. 
Krynicy. 


Przepraszam. 
Wiem ta- 


ale wiem, Że 


przejść kilka razy dookoła willi, może |wet kiedy: I kwietnia, 


pan iść na spacer na szosę w stronę 
urzystanku tramwajowego. może 
pan wreszcie powiesić się 

[o jest rzeczywiście jedyna rzecz 

jaką wa podmiejskiem letnisku można 

zrobić; zwłaszcza, że nie gram w kur 

tv, nie wyznaję się w bridźu ani prefe 

ransie, w pockera zaś grają samce ko- 


Wyjeżdżając Śrulek poleci! tragi- 
rzowi Moszkowi Zylbermanowi, by 
zawióżł ma dworzeć jego kufer i 

oddał go na bagaż. 
Moszek jednak  marudził i gdy 
lek przybył na dworzec. bagaż jesz- 
cze nie był wyekspedjowany. Zdeners 
wowało to./$rulba, który nie chcial się 


Sru- 


biety mówiąc przytem o sukmiach. służą spóźnić na pociąg, i w zdenerwowaniu 


cych i  przyjaciółkach. 


przerywając |PTZYTOŻYT kilka razy 


swoja rękę (czy 


grę na pół godziny poto, aby się zasta|"bY czystą?) do twarzyczki Moszka. 


nowić, czy jedmak Basia ma kochanka 
czy kochanek ma ją. 

Nie, mol państwo. Przerywam ur 
lop! W -iç jeść lody w łódzkiej chłodni 
niż w cuchnącej letniskowej budce. wo 
lę się mudzić w teatrze, niż na wsi, wo 
lẹ się dusić nawet w kinie; niż w cia- 
„wiejskim pokoiku, W modzi 
imam chociaż podostatkiem jarzyn 1 0- 
w, w Łodzi mam spokój, idę, 
gdzie chcę, robię co chcę, mogę zresz 
tą z Lodzi pi jechać do Zgierza czy Pa 
bianic, a z letniska nie wypada wyjeż- 


300 dżać. 


Tragarz skierował sprawę o pobi- 
cie na drogę sądową w wyniku czego 
Sąd Grodzki skazał Srula Bromberra 
na 100 złotych grzywny lub 2 tygod- 
nie aresztu. Jerzy Krzecki. 


f 


lub kupię so | 


zabawniejsze, | 


f 


Z Chodorowa donoszą: © północy zapa | własnie podpalił dom Pru 


kał jakiś mężezyzna do okna domu Wasyla 
Bezpiuiego, mieszkającego w polu na ubo 
czu i zbudztwszy gospodarza, krzykmął: 
pa 
lisz! Domownicy szybko porwali się a tó 
žok, gdyż uczułi dym. Zaledwie zdołali 
wynieść dzieci płaczące Í strwożone, ogień 


„Człowiecze, wstań i ratuj się, bo się 


opanow: zabudowania, 
Bezpiaty napróżno 
Wrótce zabudowania z inwefiarzem zmie 


w zgliszcza i zrnzy 


wołał pomocv. 


sie 
Nieznajomy. który zbudzi zospodurza 
że ten człowiek 


miły 


znikł, Bezpiaty twierdzi, 


„Brudne” książki 


d otecema rue 


: tg $ 
dniami nocowa) u niczo jaki podróz 


który prosił-zo a kielbasę i jaju na Sakis 


me, n gdy Bezpinty o:hnów i łnszła 7. 
kłótni. a nawet do teso, że Bezpiwai 
odejśc „Biewdzięczueimu * wia mw] w; 


czas podróżny zagroził mu zemelą 

PP. w dlochad u 
ct lem Ajariya ti " 
zwykle tajenmiczy fukt jer: przedmienn 
licznych komentarzy, Rodzina Bezpie 


(hodoraowie wszczęła 


nia wY Jasniewn ni 


vei 


pozostała bez dachu nad glowa 


wynosi okolo 5.00%) zł 


rządcy szpitala. 


Sensacyjny proces w Poznaniu. 


Z Poznania donoszą: Przed izbą karną 
sądu okręgowego toczy] się proce» przeciw 
ko b. rządcy szpitała iejskicgo w Pozna 
niu, Franckowi, któremu  ukt oskarżenia 
zarzucał: 1) sprzeniewierzenić z kasy szpi 
tala 21,336 zł, 2) dokormnie ` falszowamia 
ksiąg kasowych szpitała i 30 sprzenicwie- 
rzenie pistołetu. 

Sad po 12 godzinach uznał oskarżone: 
go winnym zbrodni z art. 262 kk. (sprze- 
niewierzenie w urzędzie! i skazał go na 3 
i pół roku więzienia. 

Tak samo uznał oskarżonego winnym 
fulszowamia ksiąg i w tym wypadku wy- 
137 kk. 6 mie 


na 31 


mierzono mo po myśli art 
sięcy więzienia, Sąd połączył kary 
pół roku więzieniu. Od zarzutu sprzenie: 
wierzenia pistoletu oskarżony został unie 
winniony. 

Kapitan w stanic spoczynku 
Franek, dzięki poparciu pewnych 
zdobył intratne stanowisko w szpitulu miej 
skim w Poznania, z pensją miesięczną 500 
zł, Jak sam zeznał, zadanie jego polegało 
na uzdruwianiu stosunków w szpitalu miej 
skim, które — jego zdaniem— były zaba: 


Antoni 
osób. 


Pluskwa na bułce. 
PRZERAŻONA NIEWIASTA. 


Z Wilna donoszą:  Pewncgo wieczora 
Marju Sidorowicz nabyła w jednej z pie: 
karú kilka smakowitych bułeczek, posypa- 


Muszę wyjechać z letniska tem bar-| nych pięknie kminkiem, 


żę czuję. iż dostaję tam lekkic- 
ro szału, Że jeszcze kilka dni, a zacz- 


m. 19. Na kolonię mogą zapisywać się,ic Z nudów 


wyłącznie akademicy |(czki). 
* . g 


Wydział szpitalnictwa przeprowadza į 


öd dnia |-go sierpnia następujące zmiany 
w szpitałach: Oddział urologiczny słpi 
tala Przemienienia Pańskiego będzie za- 
mieniony na oddział dla chorysh gruźlicz 
nych, którego gęsto zaludniona Praga de 
tej pory nie posiada. W szpitału św. Ea- 
zarza bedzie zamkniety oddział ginekola 
riczny, który zostanie przeniesiony do 
szpitala Dzieciątka Jezus. Poczawszy od 
1 sierpmia Warszawa staje się współwła: 
ścicielem zakładu dla chorych umysłowych 
w Choroszczy. Na mocy umowy gmina 
m. Warszawy wpłaca 1.200.000 złotyc!: 


tytułem udziału członkowskiego. 


mordować ludzi 


polować na psy drzeć pasy z Kotów. 


Sie dząc przy kolacji, podyiosta do na 
hułeczkę i nagle zbladłu: 

— Pluskwu— 

Właściciel piekerni, 
p. Sidorowicz, został pociągnięty do odpo 


wyszeptała przerażona. 
wskutek zabiegów 


Czuję, że zdemoluję wszystkie okolicz- | wiedziulności sądowej za nieprzestrzeganie 


ślędziami 
będę w 


ae sklepiki 2 cuchnącemi 
budki z takąż wodą sodową. 


f| czystości przy wypieku pieczywa, 


Stanął przed sądem i w sposób następu 


SEE AE CIE TEKI YET EOR KOAD I FOZZ TARIEA R MY 


12 osób zatruło się poziomkami. 


Niebezpieczne lasy. 


Z Bydgoszczy doroszą: 

Zachorowało przed kilku dniami w 
Bydgoszczy dwanaście osób po spoży- 
ciu poziomek z lasów bydgoskich, opy- 
lanych plynem przeciwko grasującej w 
lasach  sówce-chojnówce.  czyniącej 
wielkie spustoszenie w drzewostarie. 
lAkcja opylania lasów prowadzona jest 


obecme w lasach. należących do nadle- 
śnictwa Bartodzieje Bydgoszcz į w 
tych lasach istnieje wyraźny zakaz zbie” 
rania poziomek, 

Płyn jakim posługują się przy akcji 
tępienia sówki-chojnówki zawiera skła 
dniki trujące a mianowicie arsen w po- 
łączeniu z wapnikiem. 


jący, rzucując ciekawe światło na stosunki 
obecne między piekarzem pracodawcę, a 
pracownikami, wyjaśnił w jaki sposób 
wśród ciemnych ziarenek kminu na po- 
wierzchni bułki znalazła się pluskwa. 
Otóż od pewnego czasu każda 
nia co tydzień kosztem stałych pracowni- 
ków daje jeden dzień pracy bezrobotne- 
mu, Oczywiście nie podoba się to piuców- 
nikom, Starają się oni, by gospodarz od- 
mówił przyjęcia bezrobotnego, czego jed 
pak tem z wielu względów uczynić nie mò- 
że, Pracownicy więc dląsują się na praco- 
duwcę i robią mu nieraz przykre „kawały“ 
Właściciel piekarni przypuszcza, że la 
feralna pluskwa, za którą, jak później zo. 
baczymy, będzie musiuł zapłacić 20 zł. by 
la okłem zemsty jednego z jego pracowni- 
ków a może nawet. bezrobotnego, Właści- 
ciel nie dogląda sam swej piekarni, to tež 


pewngo dnia robotnicy d'u „kawału* może | 


zopsuli mu wiele ciasta, dolewając do nie 


zo wrzątku. 
Sędzia, po krótkim namyśle i po rozwa 


żenia wyjaśnień uznał, że za pliakwę nuje | 
$ 


ży się 20 zl, grzywny. 


piekar: | 


„G 


łaganione. Świadkowie zeznuli, że sanowe 
mie slosiinków pojmowuł p. Franek w swo 
isty sposób: przetrzymywał regu 
laminowi wielkie kwoty, nie odsyłając 
ich do kasy miejskiej: przed pewną nagłą 
rewizja. gdy mu się grunt palił pod noga 
mi, wyskrobywauł z ksiąg pozycje, które na 
atępnic zpowrotem wpisywuł ilp. Bomba 
pękła, gdy przeprowadzono drugą nagłą re 
wizję w dniu 23 czerwca ub. roku, które 
wykazała, że w kasie brak 21,336 zł Przy 
party do muru, udał kompletnie analfaln 
ię w sprawuch kasowych, wykorzystuja 
okoliczność, że przed kiłku dniami pozo 
stawił na noc otwartą kasę, pełną pienię 
dzy. Złodzieje podsunął tym, którzy de 
cędowali o jego losie —- skradli pieniądze! 


w brew 


zeznali z cul. 
stanowczością, że p. Franek bezpośrednie 
po zakomunikowaniu mu przez Ziemskie 
go, że kasan jest otwarta, zbudał jej zaw 
tość i stwierdził, że niczego w wiej nie 
brak, następnie, że w kasie szpitala nigds 
ża czasów urzędowania p. rządcy nie było 
takiej kwoty 21,336 zł. 


Nie pomogła również zmiana. taktyki 
strony oskarżonego; który na końcu rozpra 
wy twierdził, że on jest czysty, tylko książ 
ki sy nie w porządku i domaguł się rewizji 
przez zaprzysiężonego rzeczoznawcę, Sąd 
odrzucił ten wniosek, stwierdzając, że księ 
gi badała specjalna komisja wojewódzka, 
która znalazła w nich wszystko w porząd 
kn. . >- 


-—— 


świadkowie dowodowi 


` Fabryka Papy Dachowej 


OSPODARZ” 


Sp. Aka, w Slerndzu 


Skład fabryczny 


ŁÓDŹ, Nowo -Południowś 5 
| (róg Zagajnikowej) telefon 184.19 


| Polecamy gwarantowanej i znanej dobroci? 
apę dachową asfaltową. Papę 


| fundamentową, papę bitumiezną 
bezsmołową. Lepnik do podklejanie 
papy, na spojeniach, Smołę greparowa- 


mą lakową. Pak w blokach. Kar- 
Ibolineum. Lakier do żelaza szybko 
schnący, 


Ceny konkurencyjne. 
wystaw rolniczo-przemymowyc) 


Ka szeregu 
ptrzymaiśmy dyplomy ta dobry wrab 


PC SSS S 


o dobre maniery, ale swobodni w mowie, | wał niemal kostjum plażowy, przeenacze” |fumowane ramię. pod samym nosem. kólę 


PIERRE V ALDAGNE. 


jabłko. 


O pani Leonowej Cartaud 
wszyscy, że jest urocza. 

Była wdową po znanym przemysłow 
u, bogata pełna, prostoty, stwowłosa, a 
jasre jej oczy lśniły życiem i dowcipem. 
Lubiła towarzystwo i znała „świat cały”. 
Największą jej przyjemnością było przyj 
mować gości. y 

Córke swa wydała zamąż do Angljt, 
ale utrzymywała nadal stosunki z przyje 
siółxami córki, mieszkającemi w Paryżu. 
Stal żyła w otoczeniu ludzi «młodych, 
bogatych i eleganckich a dom jej był punk 
tem zbornym modnego świata — kdzi 
ćwistnie wychowanych, szańujących tra- 
dycję i umiejących we wszystkiem utrzy 
"mać miarę właściwą”. 

„Pani Lieonowa . Cartaud mieszka- 
ła % swej posiadłości, położonej o sześć 
dziasiąt kilometrów od Paryża. Nazwie 
my ja „ła-Chaise-en-Brie". co nie jest 
wląściwą jej nazwą, lecz z różnych po 
wołów nie chcę oznaczyć jej dokładniej. 

om otoczony był olbrzymim parkiem 
i wywierał imponujące wrażenie. aczkol 
wićz nie był pałacem. Wznosił się na 
wzgórzu i górował nad małą wioską, li 
cząca tylko kilka domów. zgrupowanych 
dockoła skromnego kościółka. 

- Zbsteczne będzie nadmienić. że pani 

Cartaud opiekowała sie mieszkańcami 
małej wioski, a jej działalność filantro- 
piisa ziednała jei przywiązanie wieśnia- 


mówili 


chętnie uczęszczane przez zna 


ków oraz uznanie proboszcza miejscowe” 
go, księdza Bourette, człowieka skromne 
so 1 młodego jeszcze, lecz bardze intel; 
gentnego i dobroczynnego — wielkiegc 
erudyty, niezwykle oczytanego 1 wielce 
cenionego przez biskupa jego djecezji. 

Z. p. Cartaud ks. Bouretie zgadzał 
się bardzo dobrze, nie czynił jej wymó- 
węk, że niezbyt często bywa w kościele, 
i pobłażliwie wysłuchiwał jej opowieści o 
kwestjach towarzyskich, a nawet o róż- 
nych światowych plotęczkach. 

Mieszkać o sześćdziesiąt kilometrów 
od Paryża nie stanowiło odosobnienia dla 
p. Cartaud. Widywała wiele osób u sie- 
bie, bowiem co znaczyć może 60 kilome 
trów dla ludzi posiadających własne auto 
zwłaszcza gdy drogi są dobre, jak to mia 
ło miejsce w danym wypadku. 

Słowem: p. Cartaud często urządzała 


jomych, Wiedziano, zawsze, że będą cie 
kawe, eleganckie 1 ożywione obecnością 
pięknych kobiet. 

Dnia tego p. Cartaud wydawała o 
biad na czternaście osób. Z góry uprze- 
dziła swych gości, że będzie obecny jej 
kochany proboszcz, ksiądz Bouretle. Go 
ście zjeżdżali się kolejno, pomiędzy siód- 
mą a ósmą, parami lub pojedyńczo. Sa- 
mochody zatrzymywały się na dziedziń 
cu przed garażem, a goście z uśmiechcia 
pojawiali się na progu wielkiego salonu. 

czentowami byli przedstawiciele 
wszystkich zawodów — przemysłowcy, 
inżynierowie, prawnicy i artyści, wszy: 
cy zarówno ludzie światowi. dbali jeszcze 


Vermanton, żona bankiera, w 


weseli i świadczący 
kwiat francuskiego intelektu i dowcipu u 
trzymał się jeszcze w dawnej swej świeżo 
ści. 

Szczęśliwym 
wszesikie obecne panie byly urocze, ubra 
ue z dobrym gustem. dekollowane z umia 
rem bez przesady, Całość zebrania przy 
jasem świetle lamp (było to w psździer- 
niku) przedstawiała się ponetnie, 

Wtem ukazała się na progu pani Re 
to” 
warzystwie swego eleganckiego, młodego 
męża, a wejście jej wywołało sensację. 

Pp. Vermanton stanowili parę na- 
wskroś nowoczesna. Pani Roberta, szam 
pjonka tennisowa, posuwała do ostatecz* 
nych granic swoje upodobanie ekscentrycz 
ności, Zaznaczyć tutaj trzeba, że p. Ro- 
erta była najuczciwsza kobieta w świe- 
cie (zresztą temperament jej nie pobudza? 
jej do wybryków sentymemtalnych) ale 
lubiła zwracać uwagę ! znajdowała upo 
dobanie w każdej dziedzinie 
co mąż jej aprobował całkowicie. 

Wieczora tego Roberta ubrana była 
w suknię lila ze złotym haftem, z pod 
długiej spódnicy której ukazywały się tyl 
ko koniuszki jej złotych pantofelków. Na 
tomiast cały biust jej był obnażony. 


zbiepiem okoliczności 


snobizmu, | 


o tem, że piękny |ny do kąpieli słonecznej, lecz z ogromną 


przesada, 

Na widok jej obecni zamienili poro 
zumiewawcze spojrzenia i kilka uśmie- 
chów. Po uśmiechach jednak nastąpiły 
komplenmety, bowiem jest w zwyczaju 
nie zawsze mówić, co się myśli. 

Pani Vermanton, ucieszona z odniesio 
rego sukcesu jeszcze radowała oczy obec 
nych panów, gdy oznajauono 6 podaniu 
do stołu. Pani Cartaud wyznaczyła p. 
Vermanton miejsce przy stole obok probe 
szcza Bourette, po ceremonialnem załat: 
wieniu przedstawienia, 

Trudno odgadnąć, co pomyślał ksiądz 
zajmując miejsce przy swei olśniewającej 
sąsiadee, W każdym razie nie zdradził 
tego niczem, rozmawiając z nią z jek 
największą swobodą. Wywoływało wra- 
żenie, że nie widzi jej wcale, ku wielkie” 
mu jej rozczarowaniu. 

Co za pomysł miała pani Cartaud, 
wyznaczając jej miejsce przy księdzu, 
«dv każdy z innych panów byłby ia mw 
dziwiał i obsypywał komplementami!? 

Poczuła się jeszcze bardziej rozcza” 
rowana, stwierdziwszy swą nieudolność 
sprostania ożywionej i świetnej rozmo* 
wie księdza Bourette, zużywającego da* 
remnie niepospołity dar swej umysłowo” 


Oczywiście skrawek materjału okry* |ści by wydobyć choć kilka iskierek myśli 
wał jej piersi, lecz trzymał się na ramio!z ptasiego mózgu młodej kobiety, nieprzy 
nach tylko zapomocą łańcuszków z peret |'vyklego do tematów natury wyższej. 


Zaś całe plecy i boki były nagie, wysta 
wione na widok publiczny ze 
jącym brakiem wstydliwości. Strój imito- 


zceumiewa- | końca 


Na szczęście obiad już zbliżał się do 
Roznoszono kosze z owocami 
Wyciągnąwszy okrazłe białe, naper- 


dza, Roberta ujęła jabłko i trzymała ja 
jeszcze w wysmukłych swych palcach, 
gdy ksiądz Bourette nachylajac się do niej 
szepnął jej napoly żartobliwie, napoły z 
nagana, dość cicho, by być słyszanym 
tylko przez nią: 

— Nie powinna pani jeść tego jablka. 

Zdumiona, a zarazem zlekka zaniepo 
kojona, pani Vermanton spojrzała na swe 
go sąsiąda:: 

— Kiedy, proszę kriędza proboszcza, 
właśnie mam ogromna ochotę zjeść to 
jabłko! 

-— Proszę panią bardzo, niech pani 
tego nie robi! Radze nawet z całego sa 
ca mie tknąć go wcale. 

Co znaczyły te słowa łające jakly 
groźbę? Silac się na ulmiech zapytała: 

— A może ksiądz proboszcz był 
łaskaw wytłumaczyć nei, dlaczego rie po- 
winnam zjęść jabłka? 

— O, proszę pani! Czyżbv poai no 
prawde nie pamiętała owego wersciu Pi 
sma św., w którym mowa © tem, że Ewi 
dopiero po zjedzeniu jabłka przekonała 
się, że jest naga? 

Na szczęście Roberty wsławeno oü 
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la od akien, pieca, oraz instalaeyi erntral 
nego ogrzewania, Konieczność pozbycia się 
wi czas barzy przednnotów metulowych 
wskazana jest przedewszystkiem u ludzi, 
których burza zastała poza domem, Wraca 
jący z polu rolnicy. jeśli chcą uniknać nie- 
pozosta- 
jak 
pługi, hrony itd. 
metalos 


szczęścia, powinni bezwzględnie 
wić na miejscu meialowe mirzędzia, 
koparczki, sierpy, kosy, 
spacerowicze zaś purasole pełne 
wych akuć. 

W «wieku radja i elektryczności nicber 
pieczeństwo sprowadzenia pioruna tkwi 
również w antenie radjawej i instalueji 
| świetlnej oraz telefonicznej, Nuleży więc w 
czasie burzę trzymać się zdala-od tych m 
rządzeń, antenę: zaś dobrze uziemić. Uciec: 
ka przed burzą do bramy wielkoniejskiej 
kamienicy może być wówczas tylko skutecz 
| na, jeśli zamkniemy równocześnie bramę, 

supobiegając przeciągowi. 

« Również podróż samolotem w czasie bi. 
rzy jest rzeczą conajpmiej niepożądaną, 
Wprawdzio lotnicy skrzętnie unikają burz, 
mimo to w ciągu ośmiu lat ubiegłych w 
Czechosłowacji, Anglji i Niemczech zdarzy 
ła się 8 wypadków uderzeniu pioruna w s 
'niolot. p 


Jesli mimo zastosowania się do tych 


s 


wszystkich uwag człowiek ulegnie rażeni 
piorunem, skutki tego nieszczęścia zelt 
będą jeszcze od jednego czynnika, w miunę 
wicie od nastawienia psychicznego rażon 
zo. Jeśli ktoś w czasie trwania burzy już 
«tale przygolowany psychicznie na gości 
potężnej iskry elektrycznej, skutki ace 9 
nia są zazwyczaj minimalne,  Medy. 
«na kilka wypadków skuteczności nastaw 
nia psychicziiego przeciw uderzeniu piorm 
na. Zdarza się to u meteorologów, zam 
kujących wysokogórskie obserwatorju, kt 
cych częstemi gośćmi są pioruny. Pewien 
szwajcarski meteorolog zostuł w czasie ĵ 
nej burzy czterokrotnie, w. krótkich 
pach czasu, uderzony piorunem bez żadne 
szkody dla zdrowia, tylko dzięki silnem 
su pięciu nerwowemu, z jakiem "az 
w każdej chwili ognistego gościa, 

Zasady umiejętnego zachowania się 
czasię burzy s9, niestety, bardzo mało ro: 
powszechnione, toteż w ciągu roku z 


się na kuli ziemskiej około 4 tys. (w du 


żym odsetku zawinionych) wypadków 
nia piorunem, z których tysiąc kończy 
śmiercią, 


a biust 18-letniej 


Prawdziwy fenomen natury 
siągnięty dzięki kuracji pak) 
wym paryskim preparatem DI 
nadającym piersiom pełną jędr- 
ną linję 1 prawdziwie koidasi 
pełnię ksztaltów, Każda kobieta, 
czy ma J6 lat, czy 55/lat, osią 

v kilku dniach dziewieze, 

piersi, T pakiet 2.— zł, podwóśn 
pakiet “kurac, 3.50 xd. Wysy? h > 
dyskrelna, Proszę o podanie. n» 
chodzi o wzmocnienie, czy 
rozwinięcie biustu Przy przesyłce wyc A. 
niejszego ogłoszenia w $ dniach 20 proc, rai 


ga maly, n 30 proc. za duty pakięt 


Dr. Nic. Kemeny, CIESZYN, 
skrytka pocztowa 100/507. ja 


CUMAE DEDO IIA 14 o EELDAS WAP" W ESD 
|Co nas po pracy rozweseli? 
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Teatr Miejski — pop. Frauloin Doktor, wierz 
Daiwak; 
Metir Lemi — Czy jet co do oclenia. 


Temr Popularny — Pod. dobrą du. 

Adria — Załom; kiyip. 

Capitol. — W sajacj służbie. 

Uaeino — Demon wielkicgo miasta. 

Corso — Ło Eskudia araceńców. - U. -Pożedna 


Czary — Nagana. 
(rand.Kino — Liljow. 
luna — Panienka i niiłjon. i 
Metro — Zalutny książe, r 
Palace — Nagana; 

Przedwiośnie — Za oceanem, 
Rakieta — Komenda sèrt, 
Stylowy — Teodozja Sewastopol ` 


Sauka — Baby. 


Co zgotować jutro na obiad! 


D Żurek z kattofelkanu 
Zrazy z kaszą — mizerj; 
Kompot. z. truskawek; 


WINSZUJEMY: 
Jutro: Feliksowi: 
Wschód słońca 3,26. 
Zachód — 19.56, — puma 
Długość dnia 16.30. 
Ubyło dnia 0,15, 
Tydzień 22 
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„ECA O” 


Nr. 187 


Odwołany dekreti Zaczepki lady Astor. 5EEEEEEL 
Papież Benedykt XIII o tytoniu. 


Rozpowszechniający się coraz bar- 
dziej wśród ówczesnych społeczeństw 
Europy zwyczaj używania tytoniu ogar 
nął w wieku XVll-ym również i duchko- 
wieństwo. Zażywanie tabaki i palenie 
tytomiu stało się 

wówczas nałogiem i modą. 
Księża katoliccy nie powstrzymywali 
się od hołdowania temu nałogowi na- 
wet w kościołach. Pragnąc zapobiec 
zgorszeniu, papież Innocenty X wydał 
w roku 1650 dekret, grożący ckskomu- 
niką tym, którzy, nie szanując świątyń 
Pańskich, zażywają w czasie nabożcń- 
stwa tabakę i palą. Dekret ten utrzymał 
się jednak niedlugo. Benedykt XIII, z 
rodu Orsinich, sam był namiętnym 
zwolennikiem zażywania tabaki. Nic- 
jednokrotnie widvwał, jak księża otwar 
cie palili w kościele św. Piotra w Rzy- 
mie. Ulegając tedy naporowi upo- 
wszechniającego się coraz bardziej pra- 
wa zwyczajowego. wystosował do kar- 
dynała Bazyliki Watykańskiej pismo, w 
którem, powołując się na opinję i świa- 
dećtwa ówczesnych powag lekarskich, 
zezwala na używanie tytoniu w koście- 
le i odwołuje dekrety swych poprze- 
dników. grożące ekskomuniką, W piś- 
mie tem, datowanem dnia 10 stycznia 
1725 roku, papież daje oczywiście wy- 
raz nadziej, że nikt, mimo odwołania 
zakazów, nic będzie przecież 
nadużywał swobody 

t nie zakłóci podniosłego nastroju świą- 
tyni. Kościół św. Piotra pozostanie i 


‘walce, jaka 


nadal w czci mm należnej. a ciągnące 
doń ze wszystkich stron Świata piel- 
grzymki wiernych. nie doznają zgorsze- 
tia. W myśl tych upomnień, bullę Inno- 
centego X odwołuje się: traci ona swą 
mog tak. „jakby jej nigdy nie wydawa- 
no i jakby jej nigdy nie ogłaszano*. 

Kardynał - arcybiskup bazyliki wa- 
tykańskiej, podając to rozporządzenie 
papieskie do wiadomości kleru, raz jesz 
cze od siebie go upomina j prosi o bar- 
dzo oględne i ostrożne używanie tyto- 
niu w kościele. „Anj na chórze, ani w 
prezbiterium, w czasie zwłaszcza uro- 
czystych nabożeństw, otwarte często- 
wanie „nikocjaną* nie jest mimo wszy- 
stko i nie będzie tolerowane". 

Te jednak zastrzeżenia nie zmie- 
niają i mało tylko osłabiają fakt. że w 
kościele św. Piotra używanie tytoniu 
stało się możliwem i 

dla każdego dostępnem. 
Miało też to rozporządzenie papie- 


skie dla ówczesnej obyczajowości 


Zebranie czcigodnych 


D Angielska Izba Gmin. 


Ażeby trafić 
skiej Izby Gmin — pisze londyński ko- 
respondent gazety „Siewodnia“ 
trzeba przejść pięć punktów kontroli, 
Jeden służący parlamentu oddaje was 
w ręce drugiego, a każdy następny jest 
coraz wspanialej przyodziany. Ostatni 
— we fraku ze złolym łańcuchem na 
szyi i przy szpadzie ma już wygląd 
lorda.. Otwierają się wreszcie drzwi i 
pielgrzym staje ponad głowami 

czcigodnych dżentelmenów 
rządzących krajem. 

Niema tu nic podobnego do innych 
parłamentów. Zdaje się nam, żeśmy tra- 
fili do jakiegoś klubu. 

W centrze zasiada speaker na pew- 
nego rodzaju tronie pod baldachimem. 

Kieruje jednak posiedzeniem inny 


na posiedzenie angiel-| dżentelmen, w zwykłem ubraniu i z mo| na myśl synagoga 


|noklem w oku. który siedzi przy dłu-| 
gim stole przed speakerem Na stole 
|tym leżą księgi, manuskrypty, olbrzymi| 
| kałamarz, papier, ogromny globus, | 
| miecz i wiele jeszcze innych przedmio»| 
| tów.. | 

Najbardziej zadziwiającym jest fakt,! 
że czcigodni członkowie  dżentelmeni, | 
siedzący obok stołu, zakładają. nań | 
swoje nogi. | 

Na prawo od stołu zasiada rząd, naj 
lewo opozycja jego królewskiej mości, 
ograniczona smulnemi resztkami partji 
robotniczej j kilkoma komunistami, 
rząd i opozycją kładą nogi na stół, 

Na ławach prawicowych. panowie| 
konserwatyści siedzą przeważnie w wł 
lindrach, tak że mimowoli przychodzi 


i dloni 


l} 
| Tylko jego frakcja 


dzentelmenów. 


w czasie 
jakiegoś wielkieco święta 


tembardzie, że na sali widać spora 
liczbę typów semickich 
Ramsay. Macdonald zjawił się na 


liş usk 


Ualdwin 


sali tylko na krótką chwilę 
na wszystkie; strony: 
skrzyżowawszy ramiona po 
sku, kładzie nogi na stole 
ge chytrze się uśmiecha. Nic dziwnoóm 
że jest w dobrym humorze , Daily Te 
legraph"* drukuje jego wspomnierie ssi 
sacyjne, inne pisma daja artykuły ha 
norarjum wynosi podobno 
po dolarze od wiersza.. 

parlamentarna jes. 
dajecznie mała — właściwie on, jeśo 
syn i jego córka.. Polemizuie zazwy- 
czaj z przyjaciółmi partyjnymi z Johnem 


uapolcons 
Livod Geot 


1 


Europy znaczenie olbrzymie, W całym | Ez zo one i Herbertem Samuelem. Ter 


świecie katolickim uważano je i słusz- 
nie, za ostateczny triumf tytoniu w 
się powszechnie przeciw 
niemu toczyła. Odtąd zyskał on pra- 
wo obywatelstwa coraz rozleglejsze, a 
jeśli spotykać będziemy jeszcze w dzie- 
jach późniejszych . próby zahamowania 
tego zwyczaju, będą to tylko odruchy 
bez większego znaczenia, niezdolne 
wyprzeć, czy nawet tylko ograniczyć 
nżywanie tego „szatańskicgzo ziela”, 


Niezły plam. 


pm m m 
riy 4 , a ; 
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Karawany kapłanek miłosci: Ys 
Kobiety ze szczepu Uled Nails, EW" 


Przez gorące piaski Sahary, za bia 
temi murami miast,. przeciągają często 
osobliwe karawany. Sa to karawany 
szczepu arabskiego Uled Nails. Na wy 
sokich grzbietach wielbłądów kołyszą 
się zielono-różowe baldachimy, w któ 
rych siedzą kobiety ze szczepu Uled 
Nails, jedyne na Saharze święte ka- 
płanki Wenery. Przebicgają pustynię 
w poszukiwaniu 
y przygód miłosnych, 

w nadziei na korzystny połów, w po- 
goni za bogatymi handlarzami daktyli, 
kupcami, sprzedającymi stada. bara- 


"mów i piratami, wracałącymi z bandyc 


- przęciwieństwie do naszych, 


kiej wyprawy, | 

Te saharyjskie kapłanki: miłości, w 
otaczane 
są czcią przez Arabów. Są otię przed- 
stawicielkami dawnego kultu miłości i 
zachowują dawną.: tradycję - miłosnej 
poezji, tak glęboko tkwiącej w.. du- 
szach Arabów, Pod płótnami namiotów 
i w kawiarniach arabskich opowiada- 
la bajki i legevdy mężczyznom, słu- 
chających ich z oczyma 

pełnemi smutku i tęsknoty. 

Potem tańczą i śpiewają, a tańce ich 
doprowadzają mężczyzm do stanu pa- 

syzmu. 
í Nie sa one jednak tylko kastą kur- 
tyzan i kochanek. Mają prawo do ży- 
ia małżeńskiego, Wiedzą dobrze, że 
w jakhnś opuszczonym „duarze”* znaj- 
dą narzeczonych, którzy, nie trosz- 
cząc się o ich przeszłość, poślubią Je. 
zwłaszcza. gdy przyniosą swoim - me- 


żom w darze szkatuły pełie złota i 
kufry wypełnione po brzegi droziemi 
sukniami. Potem zapomną o  swoijem 
dawnem awarnturniczem życiu i staną 
się 
najlepszemi matkami, 

wpajając jednak w umysły swoich có- 
rek tragedię kapłanek miłości szczepu 


Uled Nails. 
Kobiety ze szczepu Uled Nails są 
zresztą żonami i kochankami najdziel- ' 


niejszych wojowników Sahary — spahi- 
sów, Kiedy w roku 1881 Francuzi roz- 
poczęli podbój Algerjj. Arabowie ze 
szczepu Uled Nails byli najniebezpiecz- 
p" ich wrogami. Trudno ich by- 
o 

pokonać orężem. 


Znalazł się wtedy w armji francuskiej 
młody Włoch, wychowany jako sierota 
u Arabów, nazwiskiem -Mameadikę któ- 
ry wpadł na genjalną myśl. W przebra- 
niu kupca arabskiego dostał się do o- 
bozu szczepu Uled Nails i zapropono- 
wał niezwyciężonym wojownikom, że 


kobiety ich będą zarabiały we Francji 
olbrzymie sumy, 
jako kapłanki miłości, jeśli opuszczą 


beya i przejdą na stronę Francji. Ara- 
bowie zgodzili się i walczyli odtąd w ar 
mji francuskiej, a kobiety ich zarabiały 
w miastach. Zręczny Giuseppe został z 
czasem generałem i utworzył z dziel- 
nych Arabów ze szczepu Uled Nails 
słynny korpus najlepszych kolonjalnych 
jeźdźców francuskich — spahisów, 


Nie odkrywać talentów... 


„Karjera” filmowa statystów. 


Ileż to młodych ludzi wzdycha za 
karierą filmowa. która w-ich wvobraź- 


Podsłuchane. 
s= NIESCISŁOŚĆ, 


''— Sluchaj Beniek, czy. to prawda, 
co o tobie mówią? : 

— A co mówią? 

— Że wczoraj w „Romie“ dostałeś 
rzy razy po gębie. 

— Nic podobnego! 
INo, nie zapieraj się, tylko przy- 
znaj się że dostałeś po pysku... 

— Trzy razy? 


7 


- CHCE MIEĆ PAMIĄTKĘ. 


Do znanego zakładu fotograficznego 
przychodzi „solidny“ kupiec, Błażej Wa 
choldersznaps. 

— Kochany mistrzu — zwracą sie 
do: fotografa — chciałbym, żeby mi pan 
zrobił zdjęcie mojego sklepu. 

— Potrzebne pewnie bedzie panu do 

ceklamy. 
Niezupełnie — odpowiada pan 
Błażej. Tylko widzi pan, ubezpieczyłer 
dziś mój sklep od ognia, wiec chciałbym 
mieć jakąś pamiątkę!... 


— 


dedaktor naczelny: Pranchszek Probst, 


ni jest światem bogactwa i bajki. Oczy 
wiście artystą filmowym trudno zo- 
stać. Trzeba mieć piękny wygląd, do- 
bra mimikę, a co najważniejsze — głos 
w filmach dźwiękowych oraz fotoge- 
niczność. 

Jedno z pism angielskich podaie 

ciekawa statystykę 
z życia młodych adeptów filmowych. 

W pewnej angielskiej wytwómi fil- 
mowej próbowano w studio przez ca- 
ły rok 20,000 adeptów. Po roku odrzu- 
cono 19.200, gdyż zupełnie nie nadawa- 
b się do tego zawodu. Resztę 800 za- 
pisano, jednakże wskutek nieprzestrze- 
gania punktualności 200 wyłączono. 
Pozostałych 600 wpisano na listę, w 
której figurowało tylko... 17.000 , zapa- 
sowych adeptów". 

Kiedy nadszedł dzięń próby gene- 
ralnej odrzucono podczas tejże jeszcze 
100 adeptów. gdyż nie mogli 

podołać pracy. 

W ten sposób przez  redukowanie 
chciano wyłowić dobre talenty. Dyre- 
któr wvtwórni był jednak innego zda- 
nia, bo oświadczył: 

— Nie odkrywać talentów w zapa- 
sówych statystach! 


cay ileś młokien i. 0. P.P. 7 
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Ledwo przetrę oczy, 


ledwo bł ALI EMTEC, 
agńuję soraz 


za (adynia. za morzem, 
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ludzie 


Uwatnio aig 
cowe na mnie uwzięli, 
kciogam więc pad morze 


wszymkich wierzycieli. 


Czy dła ciebie pani” Ach blagam was jedźcie 
Nic. dość już mam kolb; nad staw ten globoki. 
jak kochać gdy człeka gdzie spojrzysz, masz wodę 
przyciska aż sto bicd, i Aiczne widoki. 

W lipcu — ja tam tukże 

będę na urlopie, 

jedźcie wierzyciele, 

a wszysikich.. potopię. 

Rom. 
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Straszliwy jad w kiełbasie. 
Objawy zatrucia występują po 48 godzinach. 


Co piewien czas czytamy o zatruciu 
masowem jadem  kiełbasianym i nie 
bardzo wiemy o co chodzi. A warto do- 
wiedzieć się, bo każdego może spotkać 
to nieszczęście i wtedy szybkie rozpoz- 
nawanie stanowi często o losie osób 
zatrutych.. Jest to bowiem zatrucie 


bardzo niebezpieczne dla życia. 
Śmiertelność wynosi 25 do 100 proc. 


Sprawca zatrucia jest bakterja jadu 
kiełbasianego, która zwykle żyje w py 
le i jeśli dostanie sie na odpowiednie po 
dłoże, zwłaszcza do mięsa, to produkuje 
silny jad, działający na system nerwo- 
wy. Jad ten może się znajdować tyl- 
ko w surowych względnie niedostatecz 
nie ugotowanych produktach, gdyż pod 
wpływem gotowania rozkłada się. Dla- 


tego też najczęściej człowiek ulega 
zatruciu po spożyciu wędlin, konserw 
mięsnych, galaretki z ryb i pasztetów, 


które przed spożyciem 
nie sa gotowane , 


Objawy zatrucia jadem  kiełbasia- 
nym występują w 4 do 48 godzin po) 
spożyciu zakażonych produktów i mają | 
ogólny charakter: nudności.. wymioty. | 
osłabienie. Temperatura jeśli jest pod- 
wyższona, to tylko w niewielkim stop- 
miu. Wkrótce jednak pojawiają się 
ciężkie nerwowe zaburzenia; uczucie 
suchości w ustach, chrypka, trudność | 
połykania į objawy 

porażenia galki ocznej, 


więc brak reakcji na światło, utrata ru- 
chów gałki ocznej, opadnięcie powieki, | 


Odbito w drukarni Władysława Stypułkowskie 
w Łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


| nieraz nawet przejściowa ślepota, Stale 
występuje w dalszym ciągu przebiegu 
zatrucia najpierw silna biegunka, a po- 
tem porażenie jelit i 
często pęcherza moczowego. 
W ciężkich wypadkach zjawia się dusz- 
ność i wkońcu porażenie oddychania i 
| serca, które jest równoznaczne ze śmier 
cią 
| Przebieg zatrucia , od ilości spożyte- 
| go mięsa, zjadliwości bakteryj i odpor 
ności człowieka, Osoby, które prze- 
trzymały pierwszych dziesięć dni, są | 
zazwyczaj uratowane, Rekonwalescen- | 
cja ciągnie się tygodniami i miesiąca- 
mi. 
Wobec zatrucia jadem kiełbasianyym 
nie jesteśmy bezsilni, chodzi tylko, by 
możliwie wcześnie 
rozpocząć ratunek, 
Staramy się w pierwszym rzędzie o 
usunięcie zatrutych pokarmów, zanim 
jelita zostaną porażone.. Do tego celu 
służą przepłókiwanie żołądka i jelit. 
Obok tego musimy zastosować suro- 
wice przeciwjadową, kłóra im wcześ- 
niej zostanie wstrzyknięta, tem pew- 
niej zneutralizuje jad. (Surowicę taką 
wyrabia Państwowy Zakład Higjeny i 
można ją nabyć we wszystkich jego od- 
działach). 

Dalsze leczenie zatrucia jadem kieł- 
basianym jest tylko leczeniem objawo- 
wem, t. zn. w razie pogorszenia akcji 
serca podajemy środki nasercowe, przy 
porażeniu nerwów strychninę, która je 
podnieca.. Od szybkości pomocy i zasto 
sowania surowicy zależy życie ludzkie. 


ge 


duch niespokojny nie może się utrzy 
mać w żadnych ramkach partyjnych 

Na porządku dziennym sprawa pod: 
trzymania bezrobotnych.. Przemawiają 
ci i inni.. Uprzejmość angielska. Przed 


stawiciele rządu mówią do  „czcigod 
nych dżentelmenów, wodzów  opozvci 
jego królewskiej mości”, przedstawicic 


le opozycji odpowiadają „czciśodnym 
dżentelmenom, reprezentuiącym rząd je 
go królewskiej mości“... Obie strony wy 
rzucają swoim przeciwnikom 
arcvniemiłe rzeczy. 
Nagle z ław konserwatywnych podnos 
się dojrzała dama. Naturalnie — lady 
Astor. Sprzeciwia się absolutnie argu 
mentom czcigodnego dżentelmena z opi 
zycji, oświadczając, że nie wszyscy pi 
ją szampana i jedzą kawior.. Ona, na 
przykład, nie pije szampana i nie je ka- 
wioru. Natomiast przedmówca Mak 
ston nie ulega kwestji, że się dobrzi 
odkarmia. W każdym razie ten czcigo 
dny dżentelmen (popierający bezrobot 
nych) nie wygląda na wygłodzonego, 

Lady Astor ma zawsze tendencję de 
osobistych zaczepek, 

To budzi drzemiącego pozornie speź 
kera, który przywołuje wymowną lady 
do porządku. j 

— Czcigodna lady tyle juź lať mz 
zaszczyt zasiadać w lzbie Gmin, że 
możnaby od niej oczekiwać znajomości 

„. dobrych manjer 
tego wysokiego domu, 
, Lady Astor z niezamąconym spoko 
jem puszcza mimo uszów tę uwagę, któ 
ra pod naprozmaitszemi postaciami spo 
tyka ją, jak powiadają bardzo często. 

„Wkońcu bill przechodzi. Bezrobotni 
będą nadal otrzymywać zapomogi. 

Cudzoziemiec, wychodząc z loży 
prasowej, wynosi przekonanie, že jesz 
cze istnieje na świecie kącik zdrowegi 
perisasniaryaini; Tu wszystko wywo» 
uje 


p" + o 


wrażenie solidne į zdrowe, 7 
Nie można sobie wyobrazić aby przy 
szedł dzień, kiedy ci czcigodni dżełtel- 
meni pie będą mogli więcej mówić, Nie 
przychodzi im do głowy wstawać, gdy 
wchodzi głowa rządu. Nie będą głoso- 
wali według wskazówki. Jakiby rezul: 
tat nie przyniosły wybory — omi po: 
zostaną tem czem byli w tym domi w 
ciągu setek lat, t. jj zebraniem c igod 
nych dżentelmenów, rządzących wia- 
towem cesarstwem przy pomocy nie- 
skompromitowanego tutaj systemu pr' 
lamentarnego. Ten system stworzy 
światowe imnperjiim, przy jego pomoc 
Anglia wygrała światową wojnę: 


KE r 
„Blues* — dobra psinka 
Wzruszająca wierność. 


O wzruszającym przykładzie wiernośe 
psa donoszą z Sidney, w Australji. Przed 
kilkoma tygodniami przewieziono samocho 
dem sanitarnym do szpitala w Kogaruh pı 
wnego człowieka, Pies chorego, wabiąc; 
się „Blues.', usiłował bezskutecznie wsko 
czyć do samochodu, w którym umieszcze 
no jego ptna. 

Poradził sobie wkońcu inaczej i bie: 
ngc za samochodem, towarzyszył mu aż dh 
bramy szpitalnej, 

Od tego czasu wierne zwierzę oczekuj 
powrotu swego pant i codziennie sped.. 
długie godziny przed główną bramą szyi 
tala. Pamięta widocznie, że pan jego prz: 


był samochodem i obwąchuje każdy wyci 
dzący ze szpitalu automobil, nie zwracaj, 
natomiast najmniejszej uwagi na sambel: 
dy, wjeżdżające w bramę. 

Woźny codziennie karmi wiernego j» 
i jest jedyną osobą, której czusem woln 
go pogłaskać. Wiele osób zamierzało za 
brać ze sobą wiernego psa — lecz niad 
im się to nie udało. „Blues“ chee- ezek 
na swego pana, który zmarł na dragi dzi. 
po przybyciu do szpitala, 


r 
Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypułkowsk 


Za redakcje odpowiada; Roman Furmański. 
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Nr. 187 


„Można sie 


ześmiać ze śmiechu!” 


Malowane mebie. 


7 


Minęły już na szczęście czasy kie- 
dy t. zw. „dzieci muzy”, artyści mala- 
rze mieszkali w pracowniach przero» 
bionych ze strychów, gdzie siennik 


rzu 
GGHV na podłocę į stołek o 3 nogach je 
dyne stanowił umeblowanie. 

Dziś malarz pracuje dla teatrh, czy 


teklamy, zarabia niekiedy 
caęściej tyle, co przeciętny 
to też locum jego ozdabiają 
zwykle ładne mebelki, 
iw ścianach wiszą cenge makaty, — 
Sam mistrz ostrzygł włosy, goli się co- 
dzień i chadza po kawiarniach w elegan 
ckim garniturze. Nie zmienił jednak 
swego cokolwiek |lekkomyślnego sto- 
sufku do szarej codzienności i wydaje 
zazwyczaj trzy razy tyle, co zarabia. 

Nieodrodnym pod tym względem sy 
nem sztuki jest p. Eugenjusz Z.. odnaj- 
mujący ua pracownie i mieszkanie 2 po 

oje na czwartaku. A ponieważ żaden 
porządny malarz nie płaci z zasady ko 
mornego, mistrz Eugeniusz został wi- 
nien panu Dawidowi 
pokaźną sumkę, 
którą gospodarz przy pomocy  komor- 
nika. zabezpieczył na meblach znaidują- 
cych się w pracowni. 

Przerażenie | zdumienie ogarnęło te 

yY gospodarza, gdy pewnego dnia do- 

zorca doniósł mu że o świcie malarz 
powywoził meble z mieszkania, między 
inńemi cenną czeczotową szafę z lu- 
strem. 

Pośpieszył tedy z dozorcą na górę, 
malarza jak zwykle nie było w. domu. 
(iospodarz zajrzał przez dziurkę od 
Klucza | zobaczył, że czeczetowa szafa 
stoj sobie najspokojniej wprost. drzwi 
I. EE meble widoczne przez otwór też 
yy 


IMENZENI, 


na swoich miejsca. 

ŹZwymyślał tedy stróża, który rów- 
nież zajrzał do mieszkania | aż się prze 
żęgnał ze zdumienia. 

— O laboga! czary czy co? Toć wi- 
działem swojemi ślipiami jak totom sza 
tę, wynosili na furmankę. 

Nadszedł termin licytacji, Gospo- 
darz z komornikiem į licytantami, za- 
dzwonili do mieszkania malarza. O- 
tworzył im sam mistrz | uprzejmie za 
brosjł do wnętrza. Komornik przystą- 
bił do czynności: 

— Szafa czeczotowa, dwudrzwiowa 
Ł lustrem zł. 150 kto daje więcej! 


Licytańeł podeszli dò mebli i naraz | 
wybuchnęli śmiechem. | 


ip Uj, uj, można zdechnąć, tu niema 
adne szafę! Ten kawałek jest namalo 


ludzie z epoki kamiennej. 
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Jlużo, a naj | 


|władz duchowych jest nie mózg, | 
| 


(wany na ścianie! Uj! kawał, uj kawał, 
|można sięsześmłać ze Śmiechu... 

| Rzeczywiście szafa była po mistrzo 
wsku namalowana na ścianie, a przy- 


| s «va 1 
stawionc-de. niej prawdziwe krzesło da 


Komornik uśmiał się szczerze, ale 
sporządził protokó! za niedostarczenię 
rzęczy i sprawa znalazla się w sądzie | 
| srodzkiin. Tu malarz. tłumaczył się, -że/ 
pożyczył na kilka dmi rzeczy koledze. 

który się ożenił, | 
a nie chcąc siedzieć w pustem miesz- 
|kaniu. namalował sobie różne rztczy| 
jna ścianie, Obecnie prawdziwe meble 
już wróciły na miejsce I nic nie stof na 
|przeszkodzie licytacji. Sąd skazał Pu-i 
|genjuszą Z. na 50 zł. grzywiy. 
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|GEDEBEGEGEGE 
| Na rynku księgarskim w Nowym 
Jorku ukazały się świeżo dwie sensacyjne 
| książki, które rozważają raz jeszcze nie 
|smiertelny temat wzajemnej grawitacji 

obu płci ku sobie. 
Przedmiotem ich nie jest jednakże kwe- 
stja doboru naturalnego, ani też zagadnie 
nie procentu pierwiastka kobiecego w męż 
czyznach, lub męskiego w kobietach, Za- 
równo amerykański psycholog, który jest 
autorem pierwszego z tych dzieł, jak tez 
autorka drugiego mirs, Chesterton pozosta 
wiają na boku rozważania ściśle psycholo 
giczne, a zajmują się tematem o wiele 
skromniejszym, bo tylko sympatji kobie- 
(cych do męskich wymiarów. 

Chodzi poprostu o odpowiedź na py- 
tanie, jakiej powierzchowności mężczyźni 
podobają się najwięcej kobietom. Jest to 
kwestja 6 tyle skomplikowana, że przy 
rozstrzyganiu jej enusi się wziąć pod u- 
wage wymiśwy ciała męskiego zarówno 
podłużne, jak też i poprzeczne, co więcej 
| umysł współczesnego człowieka nie za- 
| dowoli się prostem stwierdzeniem faktu 
|lecz domagać się będzie teoretycznego, 
być może nawet filozoficznego, a w każ 
|dym razie przyrodniczego 

| 


| uzasadnienia. 
Uczony amerykański stwierdzając, że ko 
biety naogół 
wolą mężczyzn wysokich, 
dopatruje się przyczyn tego zjawiska w 
przedhistorycznych w ch życia, kie- 
[dy to meżczyzna musiał walczyć z siłami | 
przyrody, o ile był wysokiego wzrostu, 
co łączyło się przeważnie z sibią budową 
| ciała, Ale rozumując w ten s można 
(by twierdzić, że mężczyźni dlatego prze- 
(noszą znów małe kobiety, ponieważ te 
mniej potrzebuja pożywienia i więcej po 
| zostawiają go dla mężczyzn. 


| Autorka amerykańska jest natomiast | 
zwolenniczką mężczyzn niskich,  ponie-| 
waż — jej zdaniem — sa  zdolniejst. 


| Wszyscy wielcy duchem mężowie byli— | 
(1ej zdaniem — mali wzrostem, że wspom | 
'mimy tylko INapoleona. - Fenomen ten | 
|można bardzo łatwo wytłumaczyć, o ile | 
|sięgniemy do poglądów fizjologicznych | 
|z epoki starożytności, Otóż Rzymianie | 
|uważali że siedliskiem rozumu i wogóle 


lecz serce. 


Ojciec: Przyniósł Swój arty kul zpo-| Wysocy ludzie tracą zatem więcej. cił i 


wrotem? Czy nie został przyjęty w re | 
dakcji? 

Syn-poeta: Nie, redaktor powiedział, 
żę artykuł jest za krótki... | 


ELEGANCKI 


wogóle energji życiowej na krążenie krwi 
niż ludzie niscy, którzy zużywają nato- 
miast ją na procesy duchowe a specjalnie 


myślowe. Oto w miłości kobiety dla męż 


MŁODZIAN 


"w cukierni. 


W godzinach wieczornych, do. cu- 
klerni „Leonarda“ wszedł €legancki 
młodzian, i z miną wielkiego pana za- 
slad? przy stoliku. | 

— Hallo, proszę panią, — skinął na 
kelnerkę — proszę mi podać szynki i 
LĄ sd szynki, chlcba | jeszcze rAz| 
niena, 


WSZERZ CRTIEZA I Z TL RTITYJE 


LJ 
Zywot poczciwej wieśniaczki. 
(Wycięte ze ściennego kalendarza) 


Deptała bosą swą nóżką, f 
Kwitnącę łąki i lanys 

Siedząc pod wierzbą lub gruszką,i 
Pasała wiejskie barany. 


Dzisiaj w lakierku ma nóżke 
Dawny jej żywot nieznany, 
Bo ową wiejską pastuszkę 
Dziś pasą mieiskie barany. 


n— 


zachowaniem się gościa, 
przyniosła żądane specjały i zdaleka 


|obserwgwała, jak młodzian z powagą, 


powoli konsumował je. 

Nadeszła godzina 11-ta. 

— Proszę pana, zamykamy. Rachu- 
nek wynosi 1 zł. 60 groszy, 

Młodzieniec spojrzał trzpiotowato 
na kelnerkę, zrobił zabójcze oko i 
rzekł z uśmiechem: 

— A kuku. prima aprilis. nie będę 


płacił. 
Epilog tego zajścia rozegrał stę 
wczoraj w sądzie, gdzię wesoły mlo- 


dzieniec w osobie Jana Kowalewskie= 
go dostał za „kawal“ w cukłerni 1 ty 
dzień aresztu. 


——- 


— 


Pamiętajcie 
o inwalidach wojennych ! 


| 


walo pełne złudzemie rzeczywistości. | 
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| REKORD. 


EPH 


Gospodarz: — Co pan tum robi na drze 
wie? 

Łotnik; Chciałem ustanowić nowy rc 
kord. lotnictwa i spotkała mnie katastrofa! 

Gospodarz: — Człowieku, mħsz pan 
szczęście! Już jest rekord! 

Lotnik: Jaki rekord? 

Gospodwrz: Jest pan pierwszym, który 


schodzi z drzewa bez wejścia na pie! 


WYySOCY; CZY niscy. 


SZCZUPLI, CZY TEĘDZY? 


Jacy mężczyźni mają powodzenie u kobiet. 


czyzny — zdaniem jej — jest zawsze | 


dużo instynktu macierzyńskiego, który ra* 
czej wyładować się może wobec  męż- 
czyzn niskich 1 budowy drobnej, aniżeli | 
wielkoludów. 

Mrs Chesterton oburza się też w swo| 
jej książce szczerze na powieściopisarzy 
I nowelistów, którzy Bohaterami swych 
dzieł czynią mężczyzn 

smukłych i zgrabnych. 

Jest to — zdaniem jej — fałsz, który za- 
wdzięczamy zawiedzionej miłości auto- | 
rów ;wielkoladów. Co prawda, według 
spostrzeżeń Amerykanki, ze stanowiska 
czysto fizjologicznego, przecież jednak 


IF; 


mężczyźni tędzy sa dla kobiet bardziej 


ponętni od szczupłych. „Niski mężczy* | wybitki, zbliżony typem — 
y, a|twarz — do zawsze jeszcze n 
w formach zaokrąglonych, kulistych jest|nego Valentinea „a jesli idzie © 
zawsze wiele więcej piękna, niż w for" |ciała —— do co 


zna staje się z biegiem czasu okr 


mach, końciastych, ostrych, Zapytajcie 


HUSTAWKA. 


Pytanie: — Może panna Marjanna 
machnę w górę... 

Odpowiedź: — Chodźmy lepi na karozele, bo.. 
tawki. 


Gramatyka 


EEEE Nauka nie idzie w las... 


Stoimy skupieni jak sardynki w puszce 
Z przodu dzwoni motorowy, pod spodem | 
chrupią piasek koła, goście ściskają świe- | 
żą kawę w żołądku, ten i ów stęka, | 

Z głębi odzywa się głos konduktoru: 

— Proszę, kto nie ma jeszcze biłet PR 


Kto nie ma jeszcze bilet! 7 
Na dźwięk tego wyrazu ścina mi się 
ciecz w uchu wewnętrznem, język zrywa 


się do protestu. 
— Kto z państwa jeszcze nie ma bilakim 
Tego już za wiele, To jest prowokweja | 
mojego gramatycznego przekonania, 
Zbieram się na odwagę i mówię głośno: | 
— Panie konduktorze- Nie mówi się bi. | 
let, tylko biletu, - | 
— Proszę pana, pan mię nie będzie: u- | 
czył jak się mówi. Zresztą ja mam biłety | 
j! 


sprzedawać, 
— Ależ panie — wtrąca się jakaś nnu- 
czycielk» do dykusji— ten pan nie chciuł 


| pana obrążać, tylko jemu chodzi e to, uby 


str I 


ya 


Rączka rączke myie. 
a obie są brudne. 


Beż przesady można powiędzieć, że Zaany jest też niewątpliwie przi 

bohaterow? teza fejlętonu jest ma imię: |kiad sędziego. który na własnym śŚlu 
rj Przyznać mi winti racie ci|bie, zapytany: 
Czytelnicy (bez względu na zawód, 
płeć i miejsce zamieszkania), którzy | 
wiedzą, czeimmiest taza żyłka zawo- 
dówa. 

U poetów. naprzykład, Obfawia się! 
ona jako szczególny zanik pamięci w | 
chwili, kiedy trzeba 

zapłacić dług 
lubnuapisać oryginaliv wiersz - 


Czyś nie ślubował komu intuwim: 
wiary  małżeńskiei? odpowiedział 
głośno: 


— Uchyłam to pytanie. 


Ale to wszystko 
siupstwo wobec rekordb, 
becuych czasach osiągnęła żył 


į a, 4 
u ko 


perez «względu na wiek) jako kokie- ka zaw "ą innego rodzaju Jestenia 
terja = u urzedników jako wieczna na- |kupiecku p Gdyby nie ustawowe 
dzieja podwyżki pensii u dziennika- (ograniczenia. uicktóray kgpcv ogłasza- 
rzy (beż względu ra porę dnia i nocy. |liby upadłość tuh Kost dni w 
czyl przez 24, godzin na dobę) jako |miesłacu. A tuk rořiu 10 $ystema- 


inie z ustawą) co dwa 


niezaspókojory głód  sensucji zali. |tyczme (i zg 
czeki P; | lata. 

„ Wczoraj właśnie spotkałem takiego 

uzna  WUlatka”, notorycznego  plajłątora”. 

Miał minę zadowołoną, a na stereoty- 

nag SE ore pytanie: „co stychać* zaczał w 

długich t rozlewnych zdaniach opowią- 

dać o tem, że odrywamy się 


- od ogólnoświatowego kryzysu 
fże wogóle jest już o wiele lepiej, niżby 
można sądzić. l GY 

Fakty? Proszę, ożo wczoraj. jeszczę 
zamierzał sam pójść w Ślady .Gandhie- 
go, a dziś jest współwłaścicielem firmy 
„polblaga”* z miljorowym kapitałem ak- 
cyjnym. Grunt, to szczypta optymizmu 
i kropla oleju w głowie; pozatem oczy- 
|wiście trzeba mieć wiarę w ludzi, trze- 
lba pamiętać, że rączka rączkę myje... 


się w związku z ukazaniem "się jej książ" z “h " ma byłbym sodat 

„e L X. , aś . h żę za nie 0, e m STOZfM e 

> rap okazało się jamo; że opinje czekając na efekt swych słów, krokiem 

I 4 baletnicy szybko oddalił się w kierune 

ku kawiarni. i = 
sE 


cggoogtrk cn 


— pisze mrs Chesterton — zmysłowej ko- 
biety około trzydziestki o zdanie, a ona 
powie wam niechybnie — jak Cezar — 
że woli mężczyzn tych, którzy są tędzy 
i krótcy. 

Ale mimo naukowych wywodów mrs 
Chesterton z polemiki, która wywiązała 


najzupełniej odosobnione, 
Przeciwko jej opiniom wystąpiły cale ro- 
je Amerykanek, a to zarówno z ludu, jak 
też z pośród sfer mteligenckich, które 


stwierdziły, że typem ich jest , S P N 
k P A YT 


smukły bohater, zdolny i do wypitki ` 
Z wędrówek po mieście. 


jeśli idzie © 


owę 
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say 
— Panie Antoni — promy zapakować! 


— Daiękuję. otrzebma, Niech mi pan 
aptakars sypnie za kołnierz, 
Czynięc dalme zakupy wssedłam do 


księgarni gdzie podałysznłem następujący 
(dialog: 


— Promę e „Pana Tadewssa" Mickie 


— „Pam Tudenm* nam chwilowo wy 


. 
= 


— Te sasąkuw, aż powróci. , 
Na tem rozmowa rostała sukończona, Jed 


— Ach te nieznośna dzieciaki! c ja 
hiene cierpię! Wszystko mnazą do góty 
nogami poprzewracać. 


Ukłoniłem się 1 poszedłem dalej... "1 


Nie używajmy sagraricmych wód mineral 
nych i soll przeczyszczających, mając lepsze o 
Połsee! 

Woda Geraka Morszyńska + 
t Naturalna Sól Morszyńska 
są niezastąpionym lekiem w  schorzegiąch żo 


łądka jelit wątroby i nadmiernej otyłości, — 


pozwoli na huśfawkę. Ja sam pannę| po sź 


nabycia w aptekach i drogerjach, 
. nie Jestem ubraną da huś- 


NOWE METODY 


n pięknie po polsku mówił, 

— E ma co mnie jeszcze tego — ale po 
wiedział to już nieco stropiony, Widocznie 
ziarno gramatyczne nie pudło na opokę, 
ale na rolę dobrą — jak powiada pismo, 

Przestał powtarzać nieznośny fitazes i 
milcząco rozdziełał bilety i wydawał resz- 
tę. 

Wtem nagle w kącie dojrzał małego 
człowieczka. Postać jego byk w masie ciał 
prawie niewidoczna i tylko ruszający się 
kapełusz zdradzał istniemic pominiętego w 
ścisku gościa, 

Orli-wzrok kouduktora tatychmiest gd 
krył jego twarz i w pelnym ~ konduktor- 
skim zapale zawołał: 

— Hej Panie, Pan już ma biletu? 

Nauka moja nietylko poszła w las, ale | 
trafiła w niewłaściwe drzewa 
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WICEK i WACEK 


na szerokim świec 


44m 
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Wujek Tom: — Panie Kłaczek, widzi pan, schowam W icek: — C-c-c-cicho! Wacek: — Co tam pisze? Siedemnaście stóp na lewo UIN 

wape skarbów pod moją poduszkę, Stąd mi jej nikt nie zabierze. Wacek: — Patrz jak wujek Tom słodko się uśmiecha. od czarnej sosny? Napiszemy tu siedemnaście stóp na prawo Sto 
Klaczch: — Zgaś pan światło kapitanie, i kładź się Pewno mu się coś przyjemnego śni. od czarnej sosny! 

pan spać! Wicek: — Ale  obudzenie będzie żałosne. $ Wicek: — Doskonale! Niech szukają skarbów! Ha- „. Mos 
haha! s 
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War 
sty żyw 
polskici 
zońów 
przybęcć 

- SĄD | skich tr 
W icek: — Na paluszkach! Wacek (czyta): — „U stóp wyniosłej czarnej sosny”... | Wacek: — A teraz przysypiemy beczkę ziemią i pój* Tameme: 
Wacek: — Śpią jak zabici. A uważaj na kaczuszkę, by ci pie wypadła! dziemy spać, Księżyc już zachodzi! i 


Wicek: — A teraz uciekajmy! Wicek: — Pilnuj swego nosa, o mój się nie troszcz... W icek: — A nie zapomnij zabrać mapy; 
Łódź, 
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Pary 
polskim 
obecnie 
nowicie 
minodn 
wa poby 
tych kan 

Przy 


Wujek Tom (czyta): — Siedemnaście stóp na prawo Wujek Tom: — Siedemmaście stóp! To jest miejsce, Wujek Tom: — Huna! Znaleźliśmy beczkę! Skarb 
od czarnej sosny... gdzie jest ukryty skarb! .Kopać, kopać chłopcy! dostał się we właściwe ręce! 
Kłaczek: — Coś. mi się ta historja wydaje podejrzana. ; 


Kaczka: — Piip! Piip! Ciotka Tekla: — C-o<icho! Chłopcy śpią! A tu masz 
Wujek Tom: — Co to jest? mapę skarbów, którą mi dali do schowania? 
Kłaczek: — Brawo! W'ejek Tom: — Mapę skarbów? W głowie mi się kręci! 


